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Horses ki
BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

J-. 1—* *-.■  TSRQPONMLKJIHGFEDCBAW  e k s p e d . m ie s ię c z n ie T O g r .z  o d n o sx e -  

3 rz e a p ia ia . n ie m  p rw i p o c z tę 2 1 g r . w ię c e j. W  w y ­

p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w strz y m a n iu p rz e d s ię b io rs tw a ,  

z lo te n ia p ra c y , p rz e rw a n ia k o m u n ik a c ji , a b o n e n t n ie m a p ra w a  

ia d a ć p o z a te rm in o w y e h d o s ta rc z e ń  g a z e ty , lu b  z w ro tu  c e n y  a b o n a ­

m e n tu Z a  d z ia ł o g ło s z e n io w y R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a . R e d a k to r  

p rz y jm u je o d 1 0 -1 2 . N a d e s ła n y c h  a  n ie  z a m ó w io n y c h  rę k o p is ó w  R e ­

d a k c ja  n ie  z w ra c a  i n ie  h o n o ru je . R e d a k c ja  i a d m in is tra c ja  u l. M ic k ie ­

wicza 1. T e le fo n  8 0 . K o n to c z e k o w e P . K - O . P o z n a ń 2 O 4 ,_ 5 2 .

s o la w ie lk ie m i o d ła m a m i s k a ł. D w a o g ro m ­

n e b lo k i s k a ln e s p a d ły n a to r k o le jo w y  

G e n u —  V e n tim ig lia , ta k ż e ru c h p o c ią g ó w  

n a te j l in ji b y ł p rz e z d łu ż sz y c z a s p rz e rw a ­

n y . N ie d a le k o P o n te d o s s io n < i s z o s ę s p a d ła  

la w in a  ś n ie ż n a , ta k  ż e p o łą c z e n ie z P ie m o n ­

te m  u le g ło p rz e rw a n iu .

I

ULEWNE DESZCZE NAD HISZPANJĄ

M A D R Y T . N a d w ię k s z ą c z ę ś c ią te ry ­

to r iu m  l l isz p a n ji p rz e c ią g a ją u le w n e d e s z ­

c z e p o łą c z o n e z . g w a łto w n ą w ic h u rą . W ie le  

rz e k w y s tą p iło z b rz e g ó w . * W p ro w in c ji  

A v ila w z b u rz o n e w o d y z n io s ły 5 m o s tó w .  

K ilk a n a ś c ie o s ó b u to n ę ło . W  m ie śc ie O re n -  

s e w  c z a s ie b u rz y  z a w a lił s ię d o m , w n a ­

s tę p s tw ie c z e g o 9 o s ó b z n a la z ło ś m ie rć p o d  

g ru z a m i a 7 je s t c ię ż k o ra n n y -c h . W  B a d a -  

jo z rz e k a G u a d ia n a z a la ła n iż e j p o ło ż o n e  

d z ie ln ic e m ia s ta , p rz y c z e m  k ilk a n a ś c ie d o ­

m ó w  z a w a liło s ię . Z g ó rą 3 0 0 m ie s z k a ń c ó w  

p o z o s ta je b e z d a c h u n a d g ło w ą . W  p ro w in ­

c ji L e o n p o w o d z ie p rz e rw a ły k o m u n ik a c ję  

k o le jo w ą . W  p o b liż u O ro p e sa z a w a lił s ię  

m o s t, p rz e z k tó ry w  te j c h w ili w ła śn ie p rz e ­

je ż d ż a ł s a m o c h ó d . D w ie o s o b y ja d ą c e s a ­

m o c h o d e m  u to n ę ły . W K a d y k s ie z a to n ą ł  

s z k u n e r S a n ta C h ris tin a " , p rz y c z e m 3  

c z ło n k ó w z a ło g i z n a la z ło ś m ie rć . K a p ita n  

i re s z ta z a ło g i u ra to w a li s ię w p ła w . N a  

w y b rz e ż a c h o c e a n u i M o rz a ś ró d z ie m n e g o  

s z a le ją  b u rz e , z m u sz a ją c  w s z y s tk ie  s ta tk i d o  

s z u k a n ia s c h ro n ie n ia w  p o r ta c h .
*

KATASTROFA SADZI LODOWEJ

Nowogródek. N o w o g ró d c z y z n ę n a w ie d z i­

ła k lę s k a s a d z i lo d o w e j. W  d n ia c h  2 6 i 2 7  

b m . s z a la ła w ic h u ra  z d e s z c z o m  n a ty c h m ia s t  

z a m a rz a ją c y m . P o d c ię ż a re m lo d u ła m a ły  

s ię g a łę z ie i c a łe d rz e w a , o ra z p rz e w ra c a ły  

s łu p y te le g ra f ic z n e . N o w o g ró d e k  i o k o lic a  

w  p ro m ie n iu 2 0 k m  w y g lą d a : ja k c m e n ta ­

rz y sk o g a łę z i, k o n a ró w  i c a ł y c h d rz e w . L a ­

s y u le g ły z n isz c z e n iu  w  2 0 j n o c . W  s a d a c h

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Za o g ło s z . p o b ie ra  s ię o d  w ie rs z a m m . (7  
ugwbzunid; ła m .) 1 0  g r ., z a re k lam y n a  s tr . 4 - ła m . w  

w ia d o m o ś c ia ch p o to c z n y c h 3 0 g r . n a  p ie rw sz e j a tr .
u d z ie la s ię p rz y  c z ę s te m  o g ła s z a n iu . .G ło s W ą b rz e s k i w y c h o d z i  
trz y  ra zy  ty g o d n . i to r w p o n ie d z ia łe k , ś ro d ę i p ią te k . P rzy sado- 
w e m  ś c ią g a n iu  n a le ż n o śc i ra b a t u p a d a . D la s p ra w  s p o rn y c h , jest 
w ła ś c iw y S ą d  w  W ą b rz e ź n ie . —  Z a te rm in o w y d ru k , przepisane 
m ie js c e o g ło sz e n ia a d m in is tra c ja n ie o d p o w ia d a . W rd a w n ia tw o  
z a s trz e g a s o b ie  p ra w o  n le p rz y ję c ia  o g ło s z e ń  b e z p o d a n ia  p o w o d ó w

N r. 1 5 4 IfąbrzeźffO, Kouafeao, Oofcfł»9 w to re k d n ia 3 1 g ru d n ia 1 9 3 5  r . R o k  X V I

Min. Unik wygłosi eid o s g d pB wnui
W a rs z a w s k a  p ra s a  w ie c z o ro w a  d o ­

n o s i;

D n ia  8  s ty c z n ia  o d b ę d z ie  s ię  p o s ie ­
dzenie sejmowej komisji zagranicznej 
J a k k o lw ie k  p o rz ą d e k  d z ie n n y o b e j­
m u je  s z e re g s p ra w d ru g o rz ę d n y c h , 
m ia n o w ic ie  ra ty fik a c ję u m ó w  i k o n -  
w e n c y j m ię d z y n a ro d o w y c h , p o s ie d z e ­
n ie  to  b ę d z ie  w a ż n e , g d y ż  —  ja k  s ły ­

Klęski żywiołowe srożą się 
w zachodnirj Europie 
ZALANE MIASTA I W  SIE WE FRANCJI.

Paryż. Z ró ż n y c h s tro n F ra n c ji  
n a d c h o d z ą  n ie p o k o ją c e w ia d o m o ś c i o  
s z k o d a c h , ja k ie w y rz ą d z a ją u le w n e  
deszcze i wzbierające rzeki. W  L y o n ie  
n a is M ite k o s u n ię c ia s ię te re n ó w  s tra ż  
p o ż a rn a m u s ia ła  p rz e p ro w a d z ić  e w a ­
k u a c ję  d o m u , k tó ry g ro z ił z a w a le ­
n ie m . N a R o d a n ie  p o  k ró tk o trw a ły m  
s p a d k u  p o z io m  w o d y  z a c z ą ł s ię  gwał­
townie podnosić.

W  d e p a r ta m e n ta c h  D ro m e  i C ra h e -  
d e  s y g n a liz u ją liczne obsunięcia się 
ro z m o k łe g o te re n u , c o  d o p ro w a d z iło  
m . in . d o  zupełnego odcięcia od świa­
ta wioski Valdrome. W  S a b a u d ji  o b f i­
te  o p a d y  ś n ie ż n e  s p o w o d o w a ły  zawa­
lenie się wielu dachów. W  C h e rb o u rg u  
n ie k tó re  d z ie ln ic e  z o s ta ły  zalane wo­
dą. W M e n to n ie  m u s ia n o  ewakuować  
30 domów, które grożą zawaleniem. W  
o k o lic a c h  G a p w re sz c ie p o w ó d ź w y ­
rz ą d z iła  z n a c z n e  s z k o d y  m a te r ja ln e .

POWÓDŹ W HISZPANJI.
Madryt. S iln e u le w y , trw a ją c e w  

p ó łn o c n o  - z a c h o d n ie j c z ę ś c i l l isz p a n ji  
s p o w o d o w a ły  w y le w  s z e re g u  rz e k . K o ­
m u n ik a c ja  n a  s z o s ie  p o m ię d z y  M a d ry ­
te m  a  S a n ta n d e r je s t p rz e rw a n a , p o ­
d o b n ie  ja k  k o m u n ik a c ja  k o le jo w a  p o ­
m ię d z y  M a d ry te m  a  p ro w in c ją G a li­
c ja , g d z ie  n a s tą p iło  o b s u n ię c ie s ię  z ie ­
m i. Pociąg osobowy wykoleił się w po­
bliżu stacji Montefurado, z a ś e k s p re s  
L iz b o n a  —  M a d ry t z a trz y m a n o  w  d ro ­
dze z powodu podmycia toru.

LAWINY ŚNIEŻNE WE WŁOSZECH.

M E D J O L A N . N a s z o s ę , łą c z ą c ą m ie js c o ­

w o ś c i C a s a n a  i C la v ie re  z w a liło  s ię w  c z w a r ­

te k 8 la w in ś n ie ż n y c h . R u c h n a te j s z o s ie  

je s t c a łk o w ic ie p rz e rw a n y . T rz e c h m ie sz ­

k a ń có w  C la v ie re z o s ta ło z a s y p a n y c h p rz e z  

la w in ę . T rw a ją c e o d p a ru d n i u le w n e d e s z -

c z e s p o w o d o w a ły w  z a c h o d n ie j c z ę śc i R iv ie -  

ry l ic z n e w y p a d k i o b s u w a n ia s ię g ó r . B ie g ­

n ą c a n a d m o rz e m  g łó w n a a r te r ja k o m u n i­

k a c y jn a z a w a lo n a z o s ta ła w  w ie lu m ie j­

s c a c h , s p e c ja ln ie p o m ię d z y S a v o n a i A lb is -

TRAGICZNY WYPADEK.
Toruń. W  m ie s z k a n iu  G e n o w e fy  

Z ie liń s k ie j , z a m ie s z k a łe j p rz y  u l. K o ­
ś c iu sz k i n r . 1 2  w y d a rz y ł s ię  tra g ic z n y  
w y p a d e k . W  c z a s ie , k ie d y Z ie liń s k a  
z a ję ta b y ła s p rz ą ta n ie m  m ie sz k a n ia ,  
9 -m ie s ię c z n y  je j s y n e k , b a w ią c  s ię  n a  

c h a ć  —  wystąpi na niem min. Beck z 
expose o położeniu międzynarodo-  

wem.
M in . B e c k  ju ż  ra z  z a p o w ia d a ł w y ­

g ło s z e n ie e x p o s e  'n a p o ło w ę g ru d n ia , 
a le  d o  te g o  n ie  d o s z ło , g d y ż  m u s ia ł w  
ty m  c z a s ie  w y je c h a ć d o G e n e w y  n a  
s e s ję  R a d y  L ig i i k o m ite tu  p ię c iu .

je s t u s z k o d z o n y c h o k o ło 9 0 p ro c , d rz e w , a  

p ra w ie  p o ło w a je s t z n isz c z o n  ty c h . N a d ro d z e  

z N o w o g ró d k a d o N o w o je ln  i u le g ło z n is z ­

c z e n iu o k o ło  3 0 0 s łu p ó w  te k  s g ra f ic z o iy c h .

p o d ło d z e , p o trą c ił g a rr  le k z w rz ą t­
k ie m , k tó ry  w y la ł s ię n  a  d z ie c k o , p a ­
rz ą c  je  d o tk liw ie . D z iw k o n a ty c h ­
m ia s t p rz e w ie z io n o  d o s z p ita la , g d z ie  
m im o  o p a tru n k ó w  z m a r lo p o k ilk u  
d n ia c h  m ę c z a rn i.

* i...1 \

Katastrofa kolejowa
K ra k ó w . D n ia  2 8 . 1 2 . b r . w ie c z ó r , 

n a  s ta c ji k o le jo w e j K ra k o w — P la sz ó w  
n a  s to ją c y  p o c ią g o s o b o w y n r . 5 1 5 , 
z d ą ż a ją c y  z P ła s z o w a  d o  Z a k o p a n e g o  
n a je c h a ł z ty łu  m a n e w ru ją c y p a ro ­
w ó z , p ro w a d z o n y p rz e z m a s z y n is tę  
A d o lfa  M a s ia , w s k u te k  c z e g o o s ta tn i  
w a g o n  p o c ią g u  o c o fb o w e g o w y s k o c z y ł  
z  s z y n . P o w o d e m  z d e rz e n ia  b y ła  s iln a  
m g ła , s 'k u tk ie m  k tó re j m a s z y n is ta  lo ­
k o m o ty w y  n ie  z a u w a ż y ł ś w ia tła  n a  o -  
s ta itn im  w a g o n ie p o c ią g u o s o b o w e g o .  
Z  p o w o d u  iw y k o le je n ia  'o s ta tn ie g o  w a ­

g o n u  i w s trz ą s u  z o s ta ły  le k k o  ra n n e  4  
o s o b y , a  m ia n o w ic ie : J a n  P a w lik , fu n -  
k c jo n a r ju sz  k o le jo w y w ra z  z  s y n e m  
M a rja n e m  z  K ra k o w a , B ro n is ła w  W o ­
ło w ie c , u rz ę d n ik  s ą d o w y  z J o rd a n o w a  
i E m il  ja  Ś w ią te k , ż o n a  fu n k c jo n a r ju -  
s z a  k o le jo w e g o  z R a b k i. P o  u s u n ię c iu  
p rz e s z k o d y  p o c ią g  z a k o p ia ń s k i z n ie -  
z n a c z n e m  o p ó ź n ie n ie m  ru s z y ł w  d a l ­
s z ą  d ro g ę . R u c h  p o c ią g ó w  n ie  n a tra fi ł  
n a  ż a d n e p rz e s z k o d y . S p ra w ę  w y p a d ­
k u  b a d a  k o m is ja .

Urugwaj zerwał stosunki z Z.S#R.R.
Montevideo. R z ą d u ru g w a js k i z e r ­

w a ł s to su n k i d y p lo m a ty c z n e  z e Z w ią ­
z k ie m S o w ie c k im . P o s ło w i s o w ie c ­
k ie m u w  M o n te v id e o , —  A le k s a n d ro ­
w i M in k in o w i w rę c z o n o  p a s z p o r ty .

Paryż. H a v a s d o n o s i z M o n te v i­
d e o , ż e d e c y z ja z e rw a n ia s to s u n k ó w  
d y p lo m a ty c z n y c h z Z S R R , n a s tą p iła  
p o d łu g ic h n a ra d a c h  g a b in e tu . Ś le d z ­

U ro c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  n o w y m  k a rd y n a ło m  k a p e lu sz y  i p ie rś c ie n i k a rd y n a l­

s k i  c h .

SH llsmiw oimiill
Iz b a  d la  S p ra w  W y b o rc z y c h  S ą d u  

N a jw y ż s z e g o z a k o ń c z y ła ju ż s p ra w ­
d z a n ie s tro n y fo rm a ln e j w ię k s z o śc i  
s k a rg  p rz e c iw k o  w y b o ro m  d o S e jm u  
i S e n a tu . 1 5 s k a rg  n ie b ę d z ie ro z p a ­
try w a n y c h p rz e z  S ą d  N a jw y ż s z y  z e  
w z g lę d u  n a  to , ż e w  n ie s io n o  je p o  
te rm in ie , b ą d ź  te ż  w  s p o s ó b  u c h y b ia ­
ją c y  z a s a d o m o rd y n a c ji w y b o rc z e j.  
S ą  to  p ro te s ty  s e jm o w e z o k rę g u  N r.  
4 2 B a ra n o w ic z e , N r. 3 4 P u ła w y , N r.

tw o w d ro ż o n e n a s k u te k ru c h a w k i  
k o m u n is ty c z n e j, m a ją c e j n a c e lu p o ­
p ie ra n ie a k c ji w y w ro to w e j z n a jd o ­
w a ło s ię w U ru g w a ju . D o k u m e n ty , 
b ę d ą c e w  p o s ia d a n iu  rz ą d u , d o w o d z ą , 
ż e w  lu ty m  i w  m a rc u 1 9 3 6 r . m ia ła  
w y b u c h n ą ć  re w o lu c ja p rz y p o p a rc iu  
k o m u n is tó w , k tó rz y m ie li d o s ta rc z y ć  
b ro n i i in n y c h  ś ro d k ó w .

i mtesih wilmiiyEli 
1 0 3 C h o jn ic e i 2 p ro te s ty  p rz e c iw k o  
w y b o ro m  d o  S e n a tu  n a  te re n ie  w o j.  
lw o w s k ie g o .

ZGON GEN. DUPONPA

Paryż. Zmarł gen. Dupont, b. pre­
zydent komisji międzysojuszniczej w  
Berlinie, następnie wojskowy komi­
sarz W. M. Gdańska oraz szef francu­
skiej misji wojskowej w Polsce.



S tr. 2 . „G  Ł  O  S W Ą  B R Z E S K  t ' 

krycia kosztów u trzym an ia  i konser-JIHGFEDCBA’   . , •  k rycia  k osztow u trzym an ia  i k on ser-

2 jV d z i W  V k H IJU l > O iS fecJ Z iem ię^ ;  ] w acji, przyczem  w ysokość tych op ła t
. i .1 .1  n ie m oże przek raczać fak tycznych .

। ' I (iw « ir/\s tw d ze i w ow a oraz z \< iow sk icii or^< m iza- 1 . . • •I oropo l lo sk ro i loua i/A M w a x . ■ . . > > i p on oszon ych n a te u rząd zen ia .
ócrnn ia P rac\ R olnej i R zem ies- cy j ro ln iczych . Z atem  zvdzi n ie t> Iko , J

O sta tn io L iczn ie z O kręgow em

\y

k i
W O D Y D L A  K S . B IS K U P A .

o iudn iow o -

ry jem

P R Z E C IW K O  U S T A W IE  M L E C Z A R ­
S K IE J.

W osta ł n im num erze ..R o ln ika Ż y-

n ie jszem  jest to . że ta m onopo lizacja  
w prow adzić m oże „og ran iczen ie d la

M  in .

i zb liża jącego się N ow ego R oku P . 
W ojew oda P om orsk i w  yslal następu ­
jący te legram  do J . E . b iskupa O ko ­
n iew sk iego w P elp lin ie :

..R acz E kscelencjo przy jąć / oka ­
z ji św ią t B ożego N arodzen ia i N ow e­
go R oku m oje najlepsze życzen ia  
w szelk ie j pom yślności. Jednocześn ie  
pozw alam sob ie z łożyć na ręce \\ a-  
sze j E kscelencji życzen ia św ią teczne  
i now oroczne d la W ielebnego D ucho-

K siądz B iskup nadesła ł na ręce P . 
W ojew ody K irtik lisa pon iższą depe ­

szę :
„N ad św iatem rozb ły sła gw iazda .  

N iech je j prom ien ie ozlaca ją i co raz  
g łęb ie j przepaja ją w ytężoną pracę , 
dokonu jącą się na P om orzu przy zgo -  
dnem w spó łdz iałan iu w szĄ stk ich  
czynn ików św ieck ich i duchow nych  
ku u trw alen iu m ocarstw ow ego stano-

spo łeczeństw a  " .

Z M IA N A  P O C Z T O W A .

s T oruń . D yrekcja  O kr. P oczt i I e le-

O becn i

obejm u je już

że zab rali nam  handel, lecz sięga ją i I 2) P odkreślona  zosta ła kon ieczność  
po z iem ie . obn iżen ia dodatków ' kom unalnych do

państw ow ego podatku grun tow ego  
Ż Y D Z I W  S C R A C lłL P R O T E ST U JĄ | jeszcze przed zarządzen iem obn iżk i  

tych dodatków , k tó re usta li M in iste r  
S karbu w porozum ien iu z M in istrem  
S praw W ew nętrznych na podstaw ie  
upraw n ien ia zaw artego w art. 5 de ­
kre tu .

p . t. „P rzed m onopo lem  w  
przem yśle  m leczarsk im  . jest w yrażo ­
na op in ja , określa jąca now ą ustaw ę  
m leczarską  jako  w prow adzającą  przez  
..re jon izac ję i m onopo lizac ję  ducho ­
w e osłab ien ie m łodego ruchu spó ł-  
dzie lcze_o w P o lsce dale j b iu rok ra-

Amnestia dopiero po 
Nowym Roku

A jencja „Isk ra 11 dow iadu je się z  
kó ł po in fo rm ow anych , iż n ie należy  
się spodziew ać ofic ja lnego og łoszen ia  
ustaw y am nesty jne j przed dn . 1-ym  
styczn ia 1956 r.

jaką jest

ła ja, duże zastrzeżen ie i obaw y

| n /.L u n i u n n i v i v ....................

Izby R oln icze j sk ie j.

□ Q

O b n iżen ie op ła t m iejsk ich  
p ob ieran ych od ro ln ik ów

Z A R Z Ą D Z E N IE  M IN IST R A  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  W  Z W IĄ Z K U  Z E  
Z N IE SIE N IE M O P Ł A T : M O ST O W Y C H , K O R Y T K O W Y C H . R O G A T K O ­

W Y C H O R A Z P O S T O JO W Y C H .

W  dn iu 4 bm . og łoszony zosta ł de- [ n io rządow ych op ła t m ostow ych , ko-  
kre t P rezyden ta R zeczypospo lite j o py łkow ych , rogatkow ych oraz posto -  
obn iżen in obciążen ia dan inam i kom u- jcw ych  na  drogach  i p lacach  pub licz- 
nalnem i i o innych zm ianach w  linan - nych z w yją tk iem  op łat, pob ieranych  
sack kom unałnych , k tó ry ', w  zw iązku za używ an ie ta rgow isk , przez k tó re  
z prow adzoną przez R ząd akcją opa- ; rozum ieć należy pub liczny , w yzna ­
no  w an ia kryzysu  gospodarczego , zno - czony  przez gm inę na odbyw an ie się  

• ’ ’ * ..ick tó rc na  n im  ta rgów 'i ja rm arków  gm innych
sam orządo- i w  tym  ce lu odpow iedn io urządzo-  

U trzym anie praw a Z w iązków  S a ­
m orządow ych do  poboru  op ła t za ko-

S P A D E K  W Y W O Z U  Z B O Ż A  

Z  P O L S K I.

W yw óz w szystk ich cz terech ga ­
tunków ' zbóż iw lis topadzie spad ł dość  
pow ażn ie w  porów nan iu z paździer­
n ik iem . I tak pszen icy  w yw ieźliśm y  
7 .792 ton (w  październ iku  8 .721 ), ży ta  
—  15 .585 (20 .705 ). jęczm ien ia  —  30 .937  
(45 .875 ) i ow sa —  15 .956 (16 .453 ).

T ona zaw  ie ra 10  cen tnarów ' m etry ­
cznych . C yfry  w  naw iasach oznacza ­
ją w yw óz w październ iku .

Pokojowe warunki Negusa
Londyn. R eu ter donosi z A ddis  

A beby , że w arunk i poko ju , k tó re za ­
proponuje negus są następu jące : W y ­
co fan ie w ojsk w łosk ich z gran ic A bi- 
syn ji. w ypłata odszkodow an ia d la  
A bisyn ji i uroczyste po tw ierdzen ie  
suw erennośc i A bisyn ji przez m ocar-

si w zg lędn ie ogran icza n iek tó re u-  
praw n ien ia zw iązków t ------- Ł „
w ych do poboru dan in kom unalnych , nych  i u trzym anych . . 
a zw łaszcza obciąża jących ludność U trzym anie praw a Z w iązków ba-  
ro in iczą .  i n io rządow ych do  poboru  op ła t za ko-

W  zw iązku z te rn P an M in iste r  l rzystan ie ta rgow isk urządzonych w

+ P . m in ister sp raw w ojsk ow ych gen e­

ra ł b rygad y T ad eu sz K asp rzyck i m ianow a­

n y zosta ł z d n iem 1 styczn ia 1936 r . gen e­

ra łem d yw izj i. D rug i w icem in ister sp raw  

w ojsk ow ych gen . b ryg . F elic jan S ław o j- 

S k ład k ow sk i zosta ł rów n ież z d n iem 1 stycz­

n ia gen era łem d yw izj i.
   + W  Izm irze  (S m yrn a) d a ło się od czu ć sil-

i 'b ędz ie kon iecznośc ią am ortyzow an ia n e trzęsien ie z iem i. L u d n ość w p an ice op u śc iła

iira fów  w  B ydgoszczy  kom un iku je , że W  zw iązku z te rn P an M in iste r  j rzystam e ta rgow isk urząazonycn w  
z dn iem  I st'v cin ia 1936 r. w yłącza  się S praw  W ew nętrznych w ydał oko lm k żadnym  raz ie m e pow inno  hyc  w yko-  
z okręgu doręczeń agencji pocztow o- do w szystk ich w ojew odów , przew ód- rzystane w sensie podn iesien ia tych  
kom un ikacy jne j S ucha na P om orzu  ' n iczącyeh  w ydzia łów  pow ia tow ych i op ła t. P rzec iw n ie , pobor tych  p w  - 
nad leśn ic tw a  R óżanna  i przydziela  się prezyden tów  m iast, w  k tó rym  w yjas- n ien  byc  ogran iczony  jedyn ie  do  tyc i  
je “ ^S u ie do okręgu doręczeń n ia :  r | ta rgow isk , na  k tó rych  uzasadn iony  on  |

"ego K or'oX m ' ° ’ le lek lH “ U “ lkoC yJ ' j ust^  ize^ .'Z w ialkow "^ h ipH ału  za inw ^tow anego? m az po-  i d om ostw a . S zk ód n i. n o tow an o .
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DJABEL KUSI
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA

Przekład autoryzomany z angieltkiegó.
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4S )
—  T y , T erry? —  zapy tała , rozchy lając dzie ­

c inn ie usta i o tw iera jąc szeroko oczy .

—  N ie . a le ja  będę  za to  odpow iadał, jeże li —  
jeże li ty  m i n ie pom ożesz .

N ie odpow iedzia ła. Ś cisnąłem ją kurczow o  
za ram ię.

—  S tracę p ięć m inu t, a le pow iem  c i, jak się  
to  stało . N ie rozb iera j się . 1 o m oże zaoszczędzić 
czasu . C zy  m i uw ierzysz?  U w ierzysz? U w ierzysz ,  
praw da?

N ie zdejm u jąc  badaw  czych  oczu  z m ej tw arzy ,  
szepnęła :

—  T ak , T erry , w ierzę c i... A le k to c ię chce  
w sypać? —  zapy ta ła  szybko .

—  Z gadn ij! —  odpow iedzia łem , pokazu jąc  je j 
lis t, podp isany przez ,,S ‘’ .

—  P ism o S abatiego . praw da? D ostałem to  
o w pół do siódm ej.

N a w zm iankę o S abatin i, Józefina od  rzuc iła  
g łow ę w ty ł i rzek  la z gn iew em  i pogardą:

—  R affy !... R affy  jest p ies.

—  C o m ów  isz? —  zapy ta łem , n ie chcąc, żeby  
m i się zaczę ła rozw odzić  nad  jakąś pryw atną ura ­
zą . —  C o  tak iego?

—  N ie. Z rob ił m i dziś a  front, cho lera!
O czy je j rzucały  p łom ien ie .

P om yśla łem , że m ogło to m ieć zw iązek z in ­
trygą i rzek lem :

—  O pow iedz m i szybko , jak to by ło .

—  Z adzw on ił w po łudn ie , że się spo tkam y . 

M ieliśm y być na ob iedzie u F ranca , a po tem  iść  
na R az W  Ż yciu . P ow  iedz ia ł, żebym  się n ie prze-  

| b iera ła . U  F ranca n iem a stro jów '. K iedy tam  
przyby łam , kelner w ręczy ł n ii lis t od n iego . Z a ­
w iadam ia ł, że na ob iad n ie przy jdzie , w ięc , że ­
bym  na n iego n ie czekała i żebym  po tem  po je ­
chała do teatru , to on  się m oże pokaże .

—  C zy zachow ałaś ten lis t? —  zapy tałem  

skw ap liw ie.
—  N ie. P odarłam go na kaw ałk i, i b ile ty  

także, i w dep ta łam  w  pod łogę . W szyscy  patrzy li 
na m nie jak na w arjatkę , a le d jab li im  do m nie . 
W róciłam  do  dom u . N ie m iałabym  am bic ji, żeby ...

—  N ie m am  c i tego za z łe —  rzek iem  c icho , 
przeryw ając po tok je j w ym ow y. —  S zkoda , ty l­
ko , w ielka szkoda , że n ie zachow ałaś tego listu . 
T eraz rozum iesz , d laczego R affy w yprosił c ię  
z dom u i d laczego n ie staw ił się tak jak ob ieca ł. 
C zy je jest to p ism o? Jego?

P o trząsnął g łow ą.
—  N ie. P rędzej W alla . M am  od n iego jeden  

lis t.
O dpow iedzia łem je j, że by łem u R affy  ego  

w  nocy w  dom u , n ie zasta łem  go , i że po tem  udał 
w ypadek z nogą . N astępn ie w yrecy tow ałem  po ­
śp ieszn ie zdarzen ia (o sta tn ich dw óch godzin . —  
S łuchała z opanow aną tw arzą i ty lko na w zm ian ­
kę o S abatim , zac ię ła m ocno usta . C zu łem , że m i 
uw ierzy ła .

K iedy skończy łem , zapy ta ła c icho z pob lad łą  
tw arzą :

—  C o te raz zrob isz , I erry  ?

—  Jeszcze n ie w iem . C zy odw ażysz się tam  
w ejść?

—  D laczego n ie? —  odpow iedzia ła pogard li­
w ie i pchnęła drzw i. M yśla łem w p ierw szej 
chw  ili, że upadn ie i chw yciłem  ją  za ram iona . A le  
w yrw ała m i się i krzyknęła z oczam i w ’ ogn iu :

—  R affy  tego  n ie zrob ił. O nby  n ie uży ł noża . 
A le w  iem , k to go w yręczy ł D októ r C lu rges.

—  l ak  sądzisz?

—  N o! O n  w ie jak zarzynać . B ył k iedyś na ­
praw dę dok to rem .

Z dum iałem się . bo przec ież w idzia łem R af-  

fy ’ego  ko ło dom u , a le naraz ie n ie to  bydo najw aż ­
n ie jsze . O bejrza łem  się , czy czego  n ie przeoczy ­
łem . Z astanaw ia jąc się nad sy tuac ją , do tknąłem  
palcam i czo ła S tem ho lzera . B yło jeszcze c iep łe  
i w ilgo tene od po tu .

—  C o te raz w idzisz? —  zapy ta ła n iecierp li­
w ie Józefina .

—  N ajp rzód dow iem się , co m i w łaśc iw ie  
grozi i jak się to w szystko stało . P o tem  dop iero  

jędę m ógł obm yślić sto sow ne posun ięc ie .

—  A  ja m am  czekać?

—  N ie . P osłuchaj ty lko . Z daje m i się , że  
w iem , o co idz ie . T o hy la pu łapka . C zy to ty  
przygo tow ałaś to w ino?

—  N ie —  zap rzeczy ła , po trząsa jąc energ icz­
n ie g łow ą.

—  S po jrzy j na tę pełną szk lankę i na tę .

—  W idzę ty lko jedną szkalnkę , z k tó re j n ie  
up ito an i łyka .

—  T o jest m oja —  odparłem . —  D ruga sto i 
na pod łodze pod szezlong iem . T o tłum aczy , jak  
dok tó r przep row adził operac ję, że oby ło się bez  
najm n ie jszego hałasu . Z ałożę się, że to w ino m a  
w  sob ie jak iś m ocny  narko tyk . S tem htdzer przy ­
szed ł tu ta j —  a le poco? N ie zastanow iłem  się nad  
te rn .

Józefina sposępn ia ła.

W  W iem , co m u się m ogło zdaw ać. N ieraz  
tu zachodził w  ieczo ram i, jak  g łup i.

—  Z aw racałaś m u g łow ę?

—  M oże  i zw arjow ałam . M iałam  dosyć czasu .

—  A  w ięc to tak .... T w ój przy jac ie l R affy —  
a le , a le, gdzie byw ałaś w czora j w ieczo rem ?

—  C o c i do tego? ... B yłam  w ’ odw iedzinach  
u m atk i.

—  N apraw dę? C zy R affy o te rn w dedzia ł?  
D ziś, k iedy się z n im w idzia łem , w ydaw ał się  
ogrom nie n ie w  sw o im  sosie .

—  T ak?  Z a kogo  on  m nie m a? Ł adne zw ycza ­
je w  tym  kra ju , że dziew czyn ie n ie w 'o lno  odw ie ­
dzić rodzonej m atki.
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Gen- Rydz-Smigly o żołnierskich sprawach!
Przemówienie doJPoustańców w Poznaniu

Gen. Ryuz - śmigły wygłosił w pią- nauce i sztuce, aby móc pielęgnować Dlatego, powstańcy, z radością pa- 
L™ Poznaniu na riacu vVoinosci do cnoty społeczne i obywatelskie, aby trzylem  dziś na wasze święto, patrzy -

iuiida-

swe za-

Gen. Rydz  
tek w  Poznaniu na riacu W olności do  jenoty  
powstańców  następujące przemówie­
nie:

„Powstańcy!
Lroczystosc wasza jest uroczysto­

ścią żołnierza i każdy, ktokolwiek mó­
wiłby o w  as, ni usiałby mów  ić o żoł­
nierskich sprawach, leni bardziej ja, 
zoinierz, do żołnierzy o tych właśnie 
żołnierskich sprawach muszę mówić.

Oddaliśmy hołd milczeniem i ser­
deczną myślą kolegom  waszym, którzy  
polegli bohatersko, dając krew  i życie 
dla Ojczyzny. Prochy ich żołnierskie 
w  mogile, ale pamięć o nich żyje, kar­
miona miłością koleżeńskicn serc i 
głęboką czcią całego społeczeństwa. 
Napewno w owej chwili zgon ich o- 
krył żalem serca bliskich i kolegów. 
Ale, powstańcy, śmierć żołnierza ma 
swą wyjątkową wartość rozumie na­
wet serce ojcowskie, które rozumie 
świętość obowiązku żołnierskiego, a  
obowiązek żołnierski za pan brat ze 
śmiercią chodzi. Od mogiły żołnierza 
nie odchodzi się ze złamaną duszą. Nie 
odchodzi się z poczuciem  klęski i bez­
nadziejności, ale z niezbitem przeko­
naniem, że oto wyrosła nowa wartość  
nie twoja, ale moja, ale nas wszy­
stkich, wartość, należąca do całego  
narodu.

Dlatego, gdyśmy oddawali hołd  
ilegiym powstańcom przed chwilą, 
śmy stali z podniesioną głową, boś- 
y czcili nie klęskę, nie rozpacz, ale 

zciliśmy triumf miłości ojczyzny, 
czciliśmy dobrze i rzetelnie spełniony  
obowiązek żołnierski, czciliśmy boha­
terstwo.

W  grudniu w  1918 roku o tej porze 
chwyciliście za broń, pędzeni i porwa­
ni instynktem żołnierza, który wam  
mówił: nie czas czekać, nie czas dy­
skutować, a trzeba okazję wykorzy­
stać, trzeba zw  olnić żołnierską garścią  
' brspiią.Ay sęku, zięniię od najeźdźcy. 

^■M HM |HHM Biierski 
(M W ^^Hiajsłuszn  
drogą do polskie^^M  stanu. W ięcej 
powiem: zrządzeniem  Opatrzności sta­
ło się, żeśmy  Polacy musieli zacząć na­
sze nowe życie państwowe od wojny. 
Napewno wojna nałożyła ciężary, 
sprowadziła wielkie trudności, trzeba  
było dać krew, bo niełatwo było pro­
wadzić wojnę, która rozgorzała na ty­
siącach kilometrów wtedy, gdy rów ­
nocześnie trzeba było państwo budo­
wać.

Przez trudności wojny, przez wzlo­
ty i niepowodzenia  zwycięsko do osta­
tecznego triumfu doprowadził was 
W ielki W ódz, W ielki Budowniczy  
Państwa, W ielki M ąż stanu, M arsza­
łek Józef Piłsudski. I ta wojna zmusi­
ła nas, żeśmy zaczęli budować nasze 
państwo  od elementu najważniejszego  
\w  życiu międzynarodowem  —  od woj- 
ika.

Koniecznością zmuszeni naprawia-, 
liśihy nasz długowieczny organiczny  
błąd, który mścił się na nas w prze­
szłości, który kosztował nas niepodle­
głość, który nam kazał gorzko znosić  
długie dziesiątki lat upokarzającej 
niewoli ale poza tern wspólna służba 
wojskowa, przebywanie wśród huku  
strzałów, wspólnie przelewana krew ' 
stały się najsilniejszą więzią narodu wistów  są nadto jasne, ażeby im  dłuż- 
polskiego, który tak długo byi rozbity szą poświęcić uwagę, 
i rozdzielony. Dlatego  dobrze się stało, Ziej prostej i 
żeśmy Polskę nie z obcych rąk, nie z swych założeniach  
cudzej łaski otrzymali, ale żeśmy ją przesłanki praktyczne  
sob Ł----------  ’’ J i ’ B *
pi

móc w wigilijny wieczór w zbożnym iem na to, jak tak szerokie sfery spo-  z ferenu miasta W  ąbrzeźna.
nastroju w rodzinnem gronie wyglą- ieczeństwa biorą calem sercem w  
dać pierwszej gwiazdy na niebie, aby niem udział. Dlatego z radością wi- 
móc rozmyślać nad tern jak najmą- działem w waszych oczach płonącą 
drzej rozbudowywać swe państwo i żołnierską dumę, tę szlachetną dumę, ,
najlepszych, najmądrzejszych dobie- 1 która się wy  wodzi nie z wielkości i |aja: p. o koni. pow. Z. R. p. Neumann  
rac do tego środków —  na to wszystko' wyjątkowości praw, ale z wielkości i Antoni —  Czystochleb. oraz p. Szczu- 

' 1 * J‘ wyjątkowości obowiązków (brawa, o-1 Adam —  W ąbrzeźno.potrzebna jest silna, twarda przepo­
jona miłością ojczyzny gotowa do wy­
konania obowiązku armja. (Okrzyki, mądra (entuzjastyczne okrzyki i 
brawa i oklaski). I klaski).

Założenie ideowe Związku Rezerwistów 

Ti praca praktyczna w terenie
Związki Rezerwistów, po\> olane Z grubsza wyszczególnione punkiy  

przed Kilku laty de życia, tworzą Związek Rezerwistów  
trzon oopornosci militarnej narouu prakty cznym terenie swej codziennej 
przeciwno  wszelkim  zakusom  w  przy- , działalności.
sziosci na ziemie nasze, są to dOKsztai- i 
cające kursy wycnowama obywatel-' 
skiego ly cii, którzy zerwali z armją 
koniaKL służbowy, nie zerwali z mą  
jednak łączności duchowej. Jeśli ar­
mja narouu jest jego ostoją i nadzie ­
ją, to ZaW iązKi Rezerwistów są tej ar 
mji duchowym i moralnym  
mentem.

wie można powiedzieć, że się 
danie spełniło całkowicie. Spełniło się 
je, mniej lub więcej dobrze, jako żoł­
nierz, a wypełnić je trzeba do końca  
jako obywatel.

Nie jest w sensie szerokim  obywa­
telem  Państwa ten, kto jako b. woj­
skowy przechodzi obojętnie obok pro­
gramu prac Związku Rezerwistów, tej 
wielkiej organizacji tężyzny narodo­
wej. Jeśli hołdujemy zasadzie „Cały 
Naród pod bronią", to nie pod wpły­
wem zaborczych apetytów, nie pod  
wpływem  
lecz kierowani zdrowym  : z
samowyciiowawczym. ĆLiDZEGO  N1E ' ? l*jc S1^ osro(lki działkowe dla bezro- 
CHCEM Y, SW EGO NIE DAM Y! — botnych w  miarę swych sił i zasobów

2) latem  wielkie ćwiczenia wyszko­
leniowe.

A jeśli chodzi o życie społeczno- 
kulturalne Z\v. Rez. organizuje Uni­
wersytety Powszechne z wykładami, 
kładzie nacisk na moralną stronę cha­
rakteru swych członków ’, przeprowa- 

szaiu militarystycznego, > (}zaj iłc . ścisłą selekcję materjaiu. W  
instynktem  ! dziedzinie opieki społecznej orgam-

oto moralna strona ideologji Związku przychodzi bezrobotnym  z pomocą, o-1 
Rezerwistów, jak i wszystkich slede-'^^jhC  ich czujną'opieką. Organiza- 

ązków Obrońców Oj- Oe Zw. Rezerwistów wytwarzają at-, 
mosferę serdeczną, koleżeńską, prawie

1 w  tern jest cała nasza siła duclio- lodzinną.

rowanycii zwi 
czyzny.

wa, oparta na poszanoiwaniu praw i 
zbudowana na pogotowi  u służby i o- 
fiary  dla Państwa, w myśl wskazań  
nie tylko wielkiego Budowniczego  
Polski, ale i W ielkiego Nauczyciela
Narodu M arszałka Józefa Piłsudskie­
go. On to rzucił mocarne słowa o pra­
cy dla Państwa. Związek Rezerwi­
stów testament ten dziś wykonywać 
musi. Ale ten mus wypływa z głębo­
kiego samopoczucia państwowego, 
jest musem, któremu podlega każdy  
wolny obywatel.

M us państwowej gotowości każę 
wszystkim rezerwistom łączyć się i 
jednoczyć w  jedna wielką rodzinę lu­
dzi, dla których PIERW SZYM OBO ­
W IĄZKIEM  jest służba dla Państwa, 
dla których ostatnim celem jest tego  
PAŃSTW A BEZPIECZEŃSTW O, z 
którego wykwita potęga, honor i sło­
wa narodu.

Założenia ideowe Związku Rezer­

i rozdzielony. Dlatego  dobrze się stało, Z tej prostej i kryształowej iw  
i idei wypływają 

. . „ „ . x --------- ---- j----  o intencjach
wypracowali twardą żołnierską również czystych i wzniosłych.
To jest dobre dla naszej przy-| Praca Związku Rezerwistów na te- 
bo chociaż uczciwie chcemy renie organizacyjnym idzie w czte- 
datem  w  pokoju i zgodzie, pa- rech kierunkach:

dobrze naukę gorzką prze- 1 1) zespolenie mas rezerwy i b. woj-
mianowicie, że o losach naro- skowych w jedną zwartą, zdyscypli- 

uje wojna. Kultura, zamoż- nowaną całość, 
trdziej humanitarne urzą- 1 2) wciąganie  w orbitę W ielkie  j Ar-

Iługo mają swoją wartość mji Rezerwowej nie tylko byłych ak- 
ak długo u granic stoi sil- tywnych obrońców  Ojczyzny, ale tsik- 

j że wszystkie te organizacje, które pi a- 
klaski). * cują na rzecz obrony Kraju,

>jska, jeśli tego wojska 5) zespolenie wszystkich wysiłków  
niejsze zdobycze ducha w  pracy dla Państwa, 
lepsze urządzenia stają > 4) wychowanie  obywatelskie i pań-
chodnia zbrojnego, któ- stw ’owe swych członków  w  myśl wska- 
spą najeźdźcy wdeptu- zań W ielkiego W odza Narodu M ar- 
^.by móc oddawać się szałka Józefa Piłsudskiego.

W W ąbrzeźnie zebranie organiza­
cyjne Koła Związku Rezerwistów —  
odbędzie się w niedzielę, dnia 5 sty­
cznia 1936 r. o godz. 12 w poł. w Do­
mu Społecznym (świetlica).

Na zebranie zaprasza się wszy­
stkich rezerwistów — ludzi dobrej

* * ★

W  szelkich informacyj dotyczących 
• zakładania placówek wzgl. Kół w in­
nych miejscowościach powiatu udzie-

ES

o-

W TOREK, dnia 31 grudnia 1933 r.
6.30 Kolenda. Pobudka do gimnastyki. Gimnastyka

6,50 Koncert poranny ’,20 Dziennik poranny. 7,30 M u- 
programu na dzień bieżący. —  

— 11,57 Sygnał czasu. Hejnał.informacyj

dyrygenłów i solislów. 13.25 Chwilka gospodarstwa do­

mowego. 13,  35 M uzyka lekka (płyty). 15,15 W iadomości 

o eksporcie polskim. 15,20 Przegląd giełdowy i komu-

Sieć organizacyjna Związku Rezer- ' J r . 
wistów sięgnęła juz daleko i szeroko.

i Jak żywotną jesi ta idea świadczy  
laki, że np. iw Grudziądzu  Kolo Grodz­
kie Z. R. musialo się podzielić na kil­
ka autonomicznych Kół, ażeby pracę 
poprowadzić sprawniej i sprężyściej. 
Kola w  Gdyni, w  Grudziądzu, w loru- 
niu, Chełmnie —  liczą ju ponad tysiąc 
członków.

Program pracy obejmuje:
1) wychowanie fizyczne przeważ­

nie lekkoailetyika, kursa ŁOPP. i kur­

na młodzieży szkolnej. 16,15 Lekkie melodje i piosenki. 
Cała Polska śpiewa. 17,00 Jak powstał kalendarz. 

M uzyka z płyt. 17,50 Skrzynka językowa. 18,00 Re- 

fortepianowy. 18.50 Gody na M azurach (odczyt). 
Arje z oper SI. M oniuszki. 19.09 Chwilka morsko- 

19,10 Zapowiedź programu na dzień następny, 

crt reklamowy. 19,55 W iadomości sportowe  

z Pomorza. 19,40 W iad. sportowe ogólne. 19,50 Poga­
danka aktualna. 20,00 M onolog sylwestrowy. 20,10 M e­

lodje operowe. 21,00 Dziennik wieczorny. 21,10 Obraz­

ki z Polski współczesnej. 21,15 M ała orkiestra P. R. 
żegna rok 1935. 23,05 W esoła audycja sylwestrowa pt.: 

„Czołem, cześć 1936!" (ze Lwowa). 23,55 Do naszych  
.słuchaczów. 0,04 Łańcuch życzeń (audycja zbiorowa). 

0.30 do 1-ej w nocy: Orkiestra Dajos Beli i Chór 

Dana (płyty).

ŚRODA, dnia 1 stycznia 1936 r.
9,00 Sygnał czasu i kolcnda. 9,03 M uzyka z płyt.

9.40 Program na dzień bież. 9,50 Dziennik poranny. 

10,00 Nabożeństwo z Krakowa. Około 11,30 po nabożeń­

stwie koncert z płyt. 11,57 Sygnał czasu. Hejnał. —  
12,03 Życie organizacyj społecznych w Bydgoszczy —  

(przegląd kulturalny). 12,15 Powtórzenie Polskiego Kon­

certu Europejskiego. 13,20 Fragment słuchowiskowy  

z „W ieczora Trzech Króli". 15,40 Utwory na cytrę solo. 

14.00 Nowy Rok (humoreska Bolesława Prusa). —  

14,20 Koncert życzeń — Radjosłuchacz ma głos. 15,00  

Godzina rolnika. 15,45 Dosicgo Roku (gawęda nowo­

roczna). 16,00 M iesiączkowie — pachołeczki (audycja  

dla dzieci). 16,20 Recital wiolonczelowy. 16,50 O mm  
zyce w Polskiem Radjo. 17,05 M uzyka taneczna^^  

18,05 Świat się śmieje. 18,15 Arje i pieśni. 18,40 
W yobraźni: Skąd się biorą dziurki w serze? 19,10’ con ­

cert reklamowy. 19,25 Zapowiedź programu na dzień  

następny. 19,55 W iad. sportowe z Pomorza. 19,40 Pieśni 

w wyk. Ady Sari (płyty). 19,50 Reportaż. 20,00 „Cjwałtu, 

ratujcie!" (wesoła audycja ze Lwowa). 20,45 Dziennik  
wieczorny. 20,55 Życzenia dla „antenatów". 21,00 Twór­

czość Fryderyka Chopina. 21,33 „Na rozstaju" (roz-

I mowa Starego Roku z Nowym). 21.55 W iadomości spor-

W  idomym  wyrazem  dyscypliny  or- CZW ARTEK, dnia 2 stycznia, 
gailizacyjnej Członków jest mundur. 6 -30 Kolcnda ’ Pobuf>ka Jo gimnastyki. Gimnastyka. 
7\. , " , ■ i . T, ■ l ' 1 • ń.SO Koncert poranny. 7,20 Dziennik poranny. ..30 M u-
IżlalCgO Związki Rezerwistów lożą Zy]ca -^50 Odczytanie programu na dzień bieżący. —  

UmiindlirO- , 7,55 Parę informacyj. — 11.57 Sygnał czasu. Hejnał.
Iniowy. 12,15 Koncert ze Lwowa. — - 

13,25 Chwilka gospodarstwa domowego. 13,30 M uzyka 

popularna (płyty). 15,15 W iadomości o eksporcie pol­

skim. 15.20 Przegląd giełdowy i komunikat żeglarski. 

15.50 Piosenki. 16,00 Gadaninka Starego Doktora. —  

16,15 Z oper (płyty). 16,45 Cała Polska śpiewa (kolen- 

dy). 17.05 Srebrny lis dla szarego człowieka (reportaż). 

17,20 Popularne utwory Sibeliusa. 17,50 Książka i wie- 

twórczość zwierzęca (pog. roln.) 18,40 Jak spędzić świę­

to? 18,45 Powiastki i melodje dla dzieci. 19,00 Poga­

danka muzyczna. 19,09 Chwilka morsko-pomorska. —  

19,10 Zapowiedź programu na dzień nast. 19,20 Koncert 

reklamowy. 19,55 W iadomości sportowe z Pomorza. —  

19,40 W iad. sportowe ogólne. 19,50 Pogadanka. 20,00 

M uzyka taneczna. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Pre- 

mjera słuchowiska: „Biedna młodość". 21,55 Nasze pie­

śni. 22,00 Kwartety J. Haydna. 22,30 Tańce i piosenki.

wszelkie starania, ażeby  
wać jaknaj  większą ilość swych człon- Dziennik południowy  

kóiw i lę część zadania spełnia się stop­
niowo.

Oczywiście, że w ramach krótkie­
go artykułu nie podobna nakreślić i 
wyczerpać całego zarysu programo­
wego Związku, którego zasadnicze, 
ramowe ideje są tak przejrzyste, że 
szczegółowego omówienia nie wyma­
gają, że cele te są zdrowe, jasne tego  
dowodem to, że Zwiążki Rezerwistów  
krzepną na sile, że rozrost tej młodej 
organizacji, że jej rozmach są zadat­
kiem  pomyślnej jej przyszłości. Samo  
życie i jego warunki polityczno-spo­
łeczne składają się na istnienie Zwią­
zku Rezerwistów, tego olbrzymiego  
zrzeszenia, najbardziej powszechnego, 
najbardziej demokratycznego, bo łą­
czącego wszystkich bez różnicy zawo­
dów, tytułów, mas przekonań  politycz­
nych.

Związek Rezerwistów 1 jest ekspo­
zyturą powagi Państwa na zewnątrz, 
a na wewnątrz jest wielką grupą oby­
wateli, którzy stoją na straży honoru  
tego Państwa i jego mocarstwowej 
przyszłości.

— BACZNOŚĆ SOKOLI! Zebranie miesięczne od­

będzie się w czwartek 2 stycznia 1936 r. o godz. 20-tej 

w sali p. Klimka Hotel Dwór W ąbrzeski. Spowodu  

ważnych spraw obowiązkiem każ-dego członka jest

Dziś w poniedziałek tj. 30 bm. o godz. 20-tej 

ćwiczenia w sali p. Klimka. Zarząd.

— W ALNE ZEBRANIE TOW . RZEM IEŚLNIKÓW  

SAM ODZIELNYCH odbędzie się dnia 7 stycznia 1936 

roku o godz. 20-tej w lokalu p. Napierały. Na porząd ­

ku obrad wybór Zarządu. O ile nie stawi się odpo­

wiednia ilość członków, to  

się drugie W alne Zebranie  

członków.

— W ALNE ZEBRANIE  

POW STAŃ NARODOW YCH

W ĄBRZEŹNO odbędzie się w niedzielę, d  nia 12 stycz­

nia 1936 r. o godz. 13-tej w lokalu p. 

stępującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie, przywitanie gości, 

2) Odczytanie protokółu z ostatniego  

nia. 3) W ybór przewodniczącego 

4) Sprawozdanie ustępującego

sekretarza, c) skarbnika, d) komendanta. 5) Sprawoz­

danie Komisji Rewizyjnej, dyskusja nad sprawozda­

niami i udzielenie absolutorjum ustępującemu Zarzą­
dowi. Przerwa 5 minutowa.

W ybór nowego Zarządu: a) prezesa i wicepreze­

sa, b) sekretarza i jego zastępcy, c) skarbnika, d) ko­

mendanta, e) Komisji Rewizyjnej. 8) W olne głosy i 

wnioski. 8) Zakończenie. Zarząd.

za pól godziny odbędzie  

bez względu na ilość  

Zarząd.

ZW IĄZKU W ETERANÓW  

R. P. 1914-19 — KOŁO

Z. R. w pow. wąbrzeskim
W  pow. iwąbrześkim przystąpiono 

w ostatnich tygodniach do założenia  
sieci Kół Z. R. na terenie powiatu.

Po wstępnych konferencjach zało­
żono placówki Z. R. w Stanisławkach  
(kier. p. Budniewski), w M yśliwcu  
(kier. p. Zalewski W ład.), i w  W ałyczu  
(kier. p. Kozłowski W ład.).

Napierały z na-

władz i prasy, 

walnego zebra- 

walnego zebrania, 

zarządu: a) prezesa, b)
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Bezczelność żydowska nie zna
—  N a le ż n o ść z a k u p o n y p o ż y cz k i “

n a ro d o w ej. P o s ia d a c ze o b lig ac y j p o ­
ż y c z k i n a ro d o w e j o trz y m ają  w  s ty c z ­
n iu 1 9 3 6 r . n a le żn o ść z a IV -ty k u p o n .

Oaólne

d ą p o s ia d a c zo m  o b lig a c y  j 1 z k ”> 0  
o d k a ż d e j o b lig a c ji 3 0 -z ło to w e j.

—  P a m ię ta jm y o p ta k a c h . Z im a , 
k tó ra n a d e sz ła , k a ż ę n a m p a m ię ta ć  
ró w n ie ż o p ta k a ch , k tó re z w ie lk im  
tru d e m  z d o b v w aja so b ie p o d c z a s z i-

Iz rae lic i, w  y d a ją cy  w  Ł o d z i b ru k o ­
w e  p ism o  p t. „ E x p ress  1 1 .“ p rz e z n a c zo ­
n e  d lii „ g o jó w  " (p o g a rd liw a  n a z w a  d la  
c h rze śc ija n ) , c h c ąc sw o im c z y te ln i ­
k o m  d a ć n a św ię ta ja k ą ś n a m ia stk ę  
p a m ią tk i B o ż e g o  N a ro d z e n ia , u m ie śc i­
li n a  ty tu ło w e j s tro n icy  n r. 5 5 8  o h y d n ą  
ilu s tra c ję , p rz e d s ta w  ia ją cą k a ry k a tu ­

ra ln ie M a tk ę B o sk ą z D z ie c ią tk ie m

m a  tu ta j p ię kn e  p o le  d o  d z ia ła n ia ,  d la ­
te g o z a ch ę c an i\ ją g o rą c o d o o p ie k i  
n a d p ta c tiw e m .

—  O b n iż e n ie c e n y  b ile tó w  p e ro n o ­

w y c h . O d N o w e g o R o k u  o b n iż o n ą z o -  
s ta je c e n a b ile tó w p e ro n o w y c h z 3 0

w  o n e  j, p ię c io ra m ie n n ie  j. k o m u n  is ty c z -

w  io n o  n a jw ię k sz e

S o w ie tó w  S ta lin a .

n a  2 0

D n ia p rz y b y w a. D n ia 2

m a k a le n d arz o w a . B y ł to z a ra ze m  
n a k ró tsz y d z ie ń i n a jd łu ż sz a n o c w  
ro k u , a lb o w iem  s ło ń ce w z esz ło  o g o ­
d z in ie  7 m . 4 3 ra n o i z a sz ło  o  g o d z . 1 5  
m . 2 5 . W p ra w d z ie w  sc h ó d s ło ń ca  o d ­
b y ł s ię o te j sa m e j je sz c ze g u d z in ie ,  
a le  z a ch ó d  o m in u tę p ó ź n ie j.

—  N o w e p rz e p isy  d la  p o d ró ż n y c h .  
W  n u m e rz e 9 1 D z ie n n ik a U staw  z 1 7  
b . m . o g ło sz o n o ro z p o rz ąd z e n ie m in i­
s tra K o m u n ik a c ji, w p ro w ad z a ją c e  o d  
I s ty cz n ia 1 9 5 6 r . n o w y „ re g u la m in  
p rz e w o zu o só b , b a g a ż u i p rz e sy łe k  
e k sp o rto w y c h  n a  k o le jac h  ż e la z n y ch ."

D la w szy s tk ich p o d ró ż n y ch k o le ­
ja m i re g u lam in  je s t p e w  n e g o  ro d z a ju  
k o d e k se m  ż y c ia , ro z w ią z u ją c y m  n a j ­
ro z m a itsze p ra k ty cz n e w  a t  p l  i w 7o śc i. 

^ L k iteg o  d o b rz e  b ę d z ie , g d y  s ię  k a żd y  z  
b liże j z a p o z n a . P rz y k ła d o w o  

'Ń ^ T ^ o c za m y k ilk a n a jc ie k aw sz y c h  

p o s tan o w ie ń .
I tik  iw ię c : k a sy b ile to w e w in n y  

b y ć o rw  a rte c o n a jm n ie j n a p ó ł g o ­
d z in y .' a n a  s ta c ja c h  w ię k sz y c h n a  g o ­
d z in ę p rz e d o d e jśc ie m  p o c ią g u . N a 5  
m in u t p rz e d o d ja z d e m  p o c ią g u m o ż e  
k a sa o d m ó w ić  w y d a ń ia  b ile tu  d o *  k a ż ­
d e j b e z  w y ją tk u  s ta c ji, a n a 1 5 m in u t 
d o  s tac y j m n ie jsz y ch  lu b  m n ie j u c z ę-

— Na co wolno polować w stj cz- 
In iu . —  P o c z ą w szy  o d  r .1 9 3 6  w  s ty cz ­
n iu b ę d z ie w o ln o p o lo w a ć n a n a s t.  

! z w ierz y n ę  i p ta c tw o : Je len ie i d a n ie-  

Ol aMK ' ^e "D n ie i c ie lę ta ( ty lk o  n a  terenie ■woj
p o m o rsk ie g o i p o z n .), sam y -k o z ły  

u c z u c ia re lig ijn e k a ż d eg o  c h rz ęśc i  ja - (o p ró c z w o je w ó d ztw  p o z n a ń sk . i 
n in a  i w y w o łu je  o b u rz e n ie c a łe g o  p o i- ' 

sk o  - k a to lic k ie g o  sp o łec z eń s tw a.

I . . ’ . ”
„ E x p re ssu “ o d k ry li p rz y łb ic ę i p o k a ­

z a li sw o je p ra w d ziw e o b lic z e .
C h y b a te raz ju ż  n ie p o trze b a  tłu ­

m a cz y ć  ż a d n e m u  k a to lik o w i, c z e m  je s t  
E x p re ss i d o  c z e g o  d ą ż y .

D o łó żm y w sz e lk ic h s ta ra ń , a b y  to  

p iśm id ło  z n ik n ę ło  z P o lsk i ta k , ja k  ju ż  
s ta ło  s ię  to  w  n ie k tó ry ch  m ias tac h  p o ­

m o rsk ic h  !
W ła śc ic ie le k io sk ó w (p o n o  w sz y ­

sc y k a to lic y ) p o w in n i je d n o m y śln ie  
z b o jk o to w a ć  „ E x p re ss" , b o ju ż c z as  
n a jw y ż sz y d la w sz y stk ic h o d ro d z ić  
s ię n a ro d o w o i d u c h o w o .

-----    ■■ —- llcl IULV1UV  .

D a ją c ta k ą ilu stra c ję , w y d a w c y  i sk ieg o ), d z ik i, n ie <

o z n a ń sk . i p o -  
m o rsk ś ., sa rn y -k o z y i k o ź lę ta ( ty lk o  

n a te ren ie  w o je w . p o z n a ń sk . i p o m o r-  
ie d źw ie d z ie (d o 1 5 -g o  

s ty c zn ia ) , ry sie , ż b ik i, k u n y  le śn e ( tu -  
m a k i), n o rk i, w ie w ió rk i, z a ją ce -sza ra ­
k i (o p ró c z  w o j. p o z n ań sk ieg o  i p o m o r ­
sk ie g o , z a ją c e -b ie la k i, c ie trze w ie-k o -  
g u ty , d z ik ie  in d y k i, sa m c e , s ło n k i, l> a -  
ta ljo n y , d z ik ie k a cz o ry , d z ik ie ła b ę ­
d z ie , d z ik ie g ę s i, d z ik ie g o łę b ie , d ro z ­
d y , k w ic z o ły , p a szk o ty , p u h a c ze , o t a z  
p ta k i k ru k o w a te  i d ra p ie ż n e .

d y k ta to ra

C a ły te n św ią te c zn y o b ra z z e sta ­
w ia jąc y  S ta lin a  z M a tk ą B o sk ą  o b ra ż a

16 i 19-letni rabusie
Świecie. W  ty c h  d n ia c h  d w a j sp ra ­

w c y  d o k o n a li p o d s tę p n eg o  n a p a d u  n a  
m ie sz k a n ie g o sp o d a rz a H e rm a m i M a ­
je w sk ie g o w e w si W ią g w  p o w iec ie  
św ie ck im . W e d łu g  z e zn a ń  M a jew sk ie ­
g o , n a p a d o d b y ł s ię w  n a s tę p u ją c y c h  
o k o lic zn o śc ia c h : D o  m ie sz k a n ia M a ­
je w sk ie g o  p rz y sze d ł ja k iś  n ie z n a jo m y  

m ło d y  c z ło w iek , k tó ry  p o le c ił m u  s ta ­
w ić  s ię  n a ty c h m ias t u so łty sa . M a jew ­
sk i o d p o w ie d zia ł, ż e w y jść  z  d o m u  n ie

M a je w sk i z w ló k ł s ię  z łó ż k a i p o sz e d ł  
d o  so łec tw a, g d z ie je d n a k  o św iad c z o ­
n o  m u . ż e  n ik t g o  n ie  rw zy w a ł. P o w ró ­
c iw sz y  d o  d o m u , M a je w sk i  d o w ied z ia ł  

s ię  o d  g o sp o d y n i, ż e  w  c z a sie  je g o  n ie ­
o b e c n o śc i d w a j z a m ask o w a n i m ę ż cz y ­
ź n i w d a rli s ię  d o  m ie sz k an ia i p o d  te -  
ro rre m  w y m u sili 1 7 0 z ł. g o tó w k ą , p o -  
c z e m  z b ie g li.

Z a rz ą d z o n y p rz e z p o lic ję p o śc ig  
d o p ro w a d z ił d o  sc h w y tan ia ra b u s ió w .

1 6 -le tn i S z c ze p a nm o ż e , p o n ie w aż  je st c h o ry . P o u p ły - .O k az a li s ię n im i: 1 6 -le tn i S z c ze p a n  

i w ie  g o d z in y  ó w  n ie z n a jo m y  p rz y sz e d ł K e m p a  i 1 9 -le tn i E rn e s t B ro m k e —  
p o w tó rn ie , m ó w iąc , ż e je ż e li M a je w - m ie szk a ń c y  Ś w ie c ia . M ło d o c ian y c h  o -  
sk i n ie s ta w i s ię , u so łty sa , to  b ę d z ie p ry sz k ó w  z a trz y m an o  w - a re sz c ie .
u k a ran y  g rz y w n ą . P rz es tra szo n y  k a rą  ,

Pmn Mii Mmi w Mn
Bydgoszcz. D n ia  2 3 b m . w  g o d z i ­

n a c h  w ie cz o rn y c h  ro z e g ra ł s ię  w  le śn i­

c z ó w c e z a S z k o łą P o d c h o rą ży c h  w  
B y d g o sz c z y d ram a t ro d z in n y , k tó ry  
o m a l n ie  z a k o ń cz y ł s ię  k a in o w ą  z b ro ­
d n ią .

Z a m ie sz k a ły ta m że  5 2 -le tn i le śn i ­
c z y  Ja n  Ja n k o w sk i o d  d łu ż sz e g o  c z a su  
ż y ł w  se p ara c ji z e sw ą ż o n ą . T a tra ­
w io n a n ie n aw iśc ią k u le śn ic ze m u u -  
p ila n o w a ła z b ro d n ic z ą z e m stę , w ta je ­
m n ic za ją c  w  n ią  d w ó c h  sw y ch  sy n ó w .

Z a k ła d a n ie m ie jsc je st d o z w o lo n e  
p o d ró ż n y m  (a n ie  o d p ro w a d z a ją c y m ), 
z a ró w n o  d la  s ie b ie , ja k  i d la  w sp ó łja -  
d ą c y c h , o  ile  s ię  m o g ą  w y k a za ć  ic h  b i ­
le tam i. Z a k ład a n ie w ię k sz e j, n iż s ię  
m a  d o  te g o  p ra w o , licz b y  m ie  jsc , g ro ­

z i k a ra  5 z ł.
N a ru sz a n ie p rze p isó w o p a len iu M ło d z i c h ło p cy , p o z o s ta  ją cy  z u p e łn ie ! g o sp o d y n i  

ty to n iu  k o sz tu je 1 z ł. j p o d w p ły w e m  m a tk i, p o s ta n o w ili z a !

J e j p o d u c z en ie m  z g ła d z ić z e
— Skończmy raz z plagą spóźnię- o jc a .

nia się.— N ie jed n o k ro tn ie  je s te śm y  

św iad k a m i, ż e ró ż n e z e b ra n ia , o b c h o - m a tk ą z a c za ił s ię o n e g d a j w ie cz o rem  
d y c z y  a k a d e m je . o d b y w a ją s ię z o - | 
p ó ź n ie n iem , n ie ra z n a w e t d o ść  p c w a ż -  
n e m . —  N a sza p u b lic z n o ść , k tó ra w  
p rz e k o n a n iu , ż e z e b ran ia  lu b  a k a d e m -  

je  n ig d y  n ie  z a cz y n a ją  s ię  p u n k tu a ln ie  
sp ó ź n ia  s ię . Z  tą w a d ą trze b a  w re sz ­
c ie sk o ń c z y ć . A le n ie ty lk o  c h o d z i o  
to . a b y śm y  s ię sa m i n ie sp ó ź n ia li, a le  
te ż i o w p a jan ie z a sa d p u n k tu a ln o śc i 
n a sz y m  n a s tęp c o m , ja k a s ta ła s ię u  
n a s  p o w sz e ch n ą . N a u cz y c ie ls tw o  m a  
tu ta j w d z ię cz n e p o le d o d z ia łan ia , 
k rz e w ią c  w śró d m ło d z ie ży o b o k  in ­
n y c h  z a sad i p u n k tu a ln o ść . R ó w n ie ż  
i o rg a n iz a c je m ło d z ie ży  p o z a sz k o ln e j 
m o g ą  z d z ia ła ć  p o d  ty m  w z g lęd e m  b a r ­

d z o w ie le .

w  k o ry ta rz u le śn ic zó w k i i g d y  o k o ło  
9 - te j w iec z o re m  w ró c ił z m ia sta Ja n ­
k o w sk i, rz u c ili s ię n a ń z p o g rze b a ­
c z e m  w  rę k u . Ja n k o w sk i, k tó ry n ie  
sp o d z ie w a ł s ię ta k  n ie cn e j z a sa d z k i, 
u d e rz o n y rę k ą w ła sn e g o sy n a w  ty ł  
g ło w y , ru n ą ł m o m e n ta ln ie b e z p rz y -  
to m in o śc i n a z ie m ię . N ie lu d z k a  ż o n a i 
b e s tja lsk i sy n  p a s tw ili s ię n a d le ż ą ­
c y m  b e z b ro n n ie , z a d a ją c m u sz e re g  
d a lsz y c h  c ię ż k ic h ra n  iw  g ło w ę .

Ś w ia d k iem  te j p o n u re j sc e n y  b y ła  
. fc u c p v rd y u i Ja n k o w sk ie g o , k tó ra  n a -  
I ty c h m ia s t u w  ia d o m iła o  z b ro d n i p o li-

św ia ta c ję . Ja n k o w sk a  w raz z sy n e m  z o s ta ła  
a resz to w  a n ą . L e śn ic z e g o  w  s tan ie  b a r-  

W  ty m  c e lu  je d e n  z e sy n ó w  iw ra z z d z o  c ię ż k im  p rz ew ie z io n o  d o  sz p ita la  
m ie jsk ie g o .

Ul B

Wielki pożar zboru ewangelickiego
Pakość. W w ie cz ó r w ig ilijn y  o g .'D o p ie ro z In o w ro c ła w ia , M ą te w i 

1 8 -te j p o w sta ł w  ie lk i p o ż a r w  k o śc ie le W ie rz c h o sła w  ic sp ro w a d z o n o m o to -  

e w an g e lick im  w P a k o śc i. W  k ró tk im  p o m p y , k tó re  u m ie jsco w iły  ro z sz a la ły  
c z as ie  o g a rn ę ły  p ło m ie n ie c a ły  k o śc ió ł ż y w  io ł.
i z b ły sk a w ic z n a  sz y b k o śc ią p rz e rz u -1  S z k < x l o lb rz y m ie . Z  ja k  w ie lk ą

c a ły  s ię n a  w ie ż ę , k tó ra  w ra z  z  d z w o - g w a lto w ln o śc ią p o ż a r, św ia d cz y  
n a m i ru n ę ła , z a n im  n a d e sz ła p o m o c . 0 ,te m  fa k t iż n ic  n ie  ug to w a n 0  z  w n^  

Z p o w o d u w a d liw e g o d z ia ła n ia im rfo - (rz a k o śc io ta . W ła d z e p o lic y jn e  
p o m p y s traż y p a k o sk ie j. sn ło n ą ł d o - w d raż tv  e n e rg ic zn e  d o c h o d z e n ia  
sz cz e ln ie k o sc io l z c a ły m  d o b y tk ie m .

Żona ziemianina oskarżona o meżobójstwo
NAMÓWIŁA  PAROBKA  DO ZBRODNI.

Z n a k a z u w ła d z p ro k u ra to rsk ich  sp rze c zk i p rz ed  p ó ł ro k ie m  p rz ez  sw e-  
o sa d z o n a z o s ta ła w  w ię z ie n iu S e rb ja g o  p a ro b k a , S ito w sk ieg o . O sta tn io  w y -  

w ła śc ic ie lk a  m a ją tk u  Ś n ia d ó w  w p o w . 1 sz ło  n a  ja w , ż e  m o rd ers tw a  te g o  d o k o -  
ło m ż y sk im , Ja n in a  M o d z ele w sk a . A re -jn a ł p a ro b ek z a n a m o w ą ż o n y  z ie m ia -  

- ------------------- -------- i- --/ — sz to w an ie  n a s tą p iło  w sk u te k  u ja w n ię - n in a , k tó ra ż y ła z m ę że m  w  n ie z g o -  
G ło su " z a c h o d z iły b y g d z ie - tr ia u d z ia łu  M o d z ele w sk ie j w  m o rd er-Id z ie n a tle n ie sn a se k  m a ją tk o w y ch ,  

k o lw ie k  tru d n o śc i, p ro sim y  o u w ia d o - s tw ie n a  o so b ie je j m ę ża  Ja n a . M o d z e-j  

m ie n ie n a s  o  te rn .-------------------------------- jlew sk i z a s trz e lo n y z o s ta ł w  c z a sie  i * * *

— Po wsiach z a p isu  ją  o b e c n ie  lis to ­
w i „ G lo s 6 ’ n a  s ty c ze ń  lu b  te ż  n a  k w a r­
ta ł, ja k  k to  so b ie  ż y c zy . S k o ro  lis to w y  
s ię  z ja w i, trz eb a m u p o w ie d z ie ć , b y  
„ G ło s 6 ’ ja k n a jp rę d z e j z a p isa ł, a lb o  

te ż iw y c iąć z n a jd u jąc y  s ię w u lo tc e  
k w it, w y p isa ć n a n im  d o k ła d n y  a d re s  
i w rę cz y ć  g o  lis to w e m u  lu b  n a  p o c zc ie  
c e le m  z a p isa n ia  g a z e ty . Je że li p rz y  z a ­
p isan iu „ U 1

Złotowo. Nieprzyjemne zakończe­
nie polowania. D n ia  2 1  b m . p . d r B ra s ­
se z ż o n ą u rz ą d z ił n a  sw y c h  te re n a c h  

p o lo w a n ie , n a k tó re m n a g a n ia ć ; v  
p rz e w o ziły  fo rn a lk i p . M . G ra d u sz e w -  
sk ie g o . F o rn a lk i te , w ra ca jąc e w  g o ­
d z in ac h  w ie c zo rn y c h  d o  Z ło to w a  d ro ­
g ą  p o ln ą , z a sk o c zy ła  śn ie ż y ca . W o ź n i­
c e  s tra c ili  o rjen ta c ję  i w  je c h a li w  p o ­
le , a  s tą d  d o  to rfo w isk . N a  k rz y k  p ie r ­
w sz e g o  w o ź n icy  z a trz y m ał  d ru g i w o ź ­
n ic a sw o ją fu rm a n k ę i p o sp ie sz y ł z  
p o m o c ą k o led z e , k tó re g o m u sia ł ju ż  
w y c ią g n ą ć z w 7o d y . Z o sta w iw sz y k o ­

le g ę  p rz y  z a g ro żo n e j fo rn a lce , p o sp ie ­
szy ł, c o  k o ń  w y sk o c z y  p o  lu d z i i p o ­
m o c . T e n  ro z są d n y  k ro k  u ra to w ał  p . < 6  

o d  w ię k sz e j s tra ty . P rz y  p o m o c y  lu d ?  i 

i sp rzę tu  z d o ła n o  je sz cz e  3  k o n ie  u ra ­
to w a ć . N ie s te ty , c z w arty  k o ń , re m o n ­
to w y , w a rto śc i k ilk a se t z ło ty c h , z a to ­

p ił s ię .

R o z e w ie ,

Z  j  a  w  i sk o o b n  i
z a o b se rw o w an o  S\ ua j
z e w ie m , w n ie c n y
zaobserwowano z a v  dniach
n a c a ły m  o d c in k u ^  iw y sp u h e lsk ie ­

g o i b rz eg ó w  o tw a rte g o  B a łty k u . —  
M o rz e c o fn ę ło  s ię o  k ilk a n a śc ie m e ­
tró w  n a sk u te k w ia tru  p o łu d n io w o -  
w sc h o d n ie g o , ta k , ż e  o d s ło n ię te z o s ta ­
ło  w  n ie k tó ry c h p u n k ta c h d n o  m o r ­

sk ie .

— Hel. 1000 zł. za jednego łososia. 
Je d e n z ry b a k ó w  h e lsk ic h z ło w ił w  
z a sta w io n e s ie c i o g ro m n e g o ło so s ie  
d w u m etro w ej d łu g o śc i, a w a g i b lisk  
2 0 0 k g . R y b a k  sp rz ed a ł te n  n ie zw ^  
k ły  d k a z ry b y w ę d z arn i i u z y sk  

1 0 0 0 z ło ty ch .

Starogard. — S ą d G ro d z k i w 
ro g a rd z ie ro z p a try w ał w  d n iu  2 0  b u * , 
z p o w ó d z tw a p . Jó z efin y  W ie rzb o w -*  
sk ie j z W y so k i p rze c iw  je j sz w a g ie r- 
c e M o n ice W ie rz b o w sk ie j sp ra w ę  o  
u ra z  c ie le sn y . W y m ien io n e  k o b ie ty  o d  
d łu ż sz e g o  c z asu  ż y ją w n ie sn a sk a c h  
sp o w o d u  m a ją tk u . W  d n iu  2 6  lis to p a d a  
b r. u d e rzy ła M o n ik a W ierz b o w sk a  
sw o ją b ra to w ą ta k  n ie b e z p ie c z n ie w  
g ło w ę  ż e la z n y m  p rę tem , iż ta b y ła  
z m u sz o n a  u d a ć s ię p o d o p ie k ę  le k a r ­
sk ą , z a  c o  S ą d  G ro d z k i w  S ta ro g a rd z ie  
w y m ie rz y ł k re w k ie j p a n n ie  k a rę 1 4  

d n i a re sz tu  z z a w ie sze n ie m  n a  3 la ta  

o ra z p o n o sz e n ie k o sz tó w  sp o ru . W y ­
p a d e k  p o w y ż szy  p o t  w in ie n b y ć  p rz e ­
s tro g ą , iż sp o ry  o m a ją te k  trz e b a z a ­
ła tw ia ć  w  ła g o d n ie jszy  sp o só b , a n iż e li  

z ż e la z n y m  p rę tem  p o  g ło w ie .

KOUl
listonosz nie przyniósł kwitu lub je- 
żeli ktoś z jakichkolwiekbądź powo- 
dów nie zdążył lub nie miał okazji 
zapisać u listonosza „GŁOSU WĄ- 
BRZESKIEGO", uczynić to może / 

• każdego dnia w najbliższym urzęs ' 
dzie pocztowym lub w ekspedycji 
naszej w Wąbrzeźnie.
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3 0
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Józefa Malewskiego z Wałyczyka
czeńskiego z Małych Radowisk.
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ż a lit

n b o -

A le

h o ld

W ie cz ó r

in it in

1 5 ,3 1

1 5 ,3 2

1 5 ,3 3

lińskiego i Odymałę z Orzechówka.
Jozef Mncna.
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W IE C Z O R E K  K A R N A W A Ł O W Y  P . W . K

Z a rz ąd  P rzy sp o so b ie ń m  w o jsk o w eg o  K o ­

b ie t u rz ąd z ą w  d n iu  4 s ty cz n ia w ielk ą ż a b a

D w ó r V vw e k a rn a w ało w a w  sa li h o te lu

k ie s tra . D a lsz e sz c ze g ó ły p o d am y w n a s tęp ­

n y c h  n u m era ch .
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n i K ri

P o w sta ń ­

m il-

A b y p rzy jść z m a te r  ja ln ac z en ia p o m o c ą

n a św ię ta n ie za m żo n v m  c z ło n k o m

c h le b e m i s tru c ie m . W im ie -

z ło ż v li p o d z ięk o w an ie Z a rz ą -n tu c z ło n k ó w

d o w i z a s ta ran ia d ru h o w ie . M u n k o i S iw e k .

n ia k o lv k o w i

o w y w a n ie m  tak o w y ch .

z v s tk im  o b \ -S e rd ec z n e ,.B ó g z a p ła t
o fia r i tim o z. k to rzv

k . R U JN E R A : u le n  tu rz e  i to  u p p

G W IA Z D K A  S Z K O L N A .
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p rzy sz ty

b o

K IN O  „ S Ł O N C E ” .

ty lk o d z iś w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 3 0 -g o

; d ż in ie 8 ,1 5 i N o w y  R o k  o g o d z . 5 , 7 . 9 -te j f ilm

N ieb y w a ła a tra k c ję sy lw e s tro w ą p rz v g o -

.G ran d ( 'a fee . w ie lk im b a luto w u je

sy lw es tro w y m

ż e g n a ją c s ta ry  ro k i w ita ją c n o w y —  p io se n ­

k ą , ta ń ce m  i ., d o b o ro w e m  to w a rz y stw em  z e -

P ro s im y p rz ec z y ta ć o g ło sz .e -b ra n y c h g o śc i.

m o ż n a  n a b y ć  p o  b . p rzy s tęp n y ch  c e n ac h  n a w ie ­

K lim k a w  d n iu  6 s ty cz n ia .

ię d z iec io m sz o p k a b e -

przybyliD O W S K ( .( ) ś i. A A R -
K O W S K IE G O ( h e łm  i ń sk a
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śp ie w ie

w p ak o w ać

A le

o b ro n ę .

O S O B IS T E .

F  e d erac ii

O jcz y z n y ,O b ro n c o w

só w * .

P .

c z e n ia

h ie n ia

'klaiiam na cele /. S
Mojzego Wrzesinskiegu

Kisielewskiego z Wąbrzeźna.Lipnice i Czesława
B o le s ła w B o że je w icz .

G D Z IE S P Ę D Z IM Y W IE C Z Ó R

S Y L W E S T R O W Y  ?

T Y M R O K LD Z IŚ O S T A T N I N U M E R V V

z e

m ali w szy s tk ie n u m ery .
n o w o ro c z n em i

> sz k o d a z je ść :

b ie rz e .k i ż d  \

k a żd \ /ja d a .

tro

PORZĄDEK

W to rek  3 1  g ru d n ia 1 9 3 5  r .

w y staw ie n iem , k a -7 -m ej N ie szp o ry z

a 1 9 3 6  r .

z a św . sz k o ln a (K s . B ig u s);

S ta n is ła w k ac h

(K s . O rze c h o w sk i) ;

P L U S K Ó W  E S Y . n n e sc o -

w e m

D u żo

z a w sz e

ła d n ie jsze
d z icw cz v n k a , k tó ra p o d ro z o -w o ła la m a ła

w y m  p a raso le m
—  w v sz la sz iik a tn a sc en ii

a lez n a la z ła

k a m i
c iem n e j n o c yło sc ią . D l ii)

u a  p e w n o
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u l. D o lu a 1

P O D B IA Ł Y M O R Ł E MH O T E I

,G  L O S W  Ą  B R Z E S K  1 ”

U W A G A  C Z Y T E L iN T C V  ’

D o d z is ie jsz e g o

h  id o c z n e in m ie j

L  D A R E M  N IE  N 1 1 . E G  Z E  K I C  J I .

S z a n o w n e j K l ie n te l i

□ O S IE G O

R U C H L U D N O Ś C I W  U R Z Ę D Z IE S T A N U R O K U

Z a k ła d  z e g a r m is t r z o w s k i

z ło tn ic z y  i o p ty c z n y

W ą b r z e ź n o . H a lle ra  6 .

ż y c z ą  S z a n .  K l ie n te l i ,

P r z y ja c io ło m

F r . Ś w ita ls k i z  ż o n ą
P ie r w s z . Z a k ła d F r y z je r s k i

d la  p a h  i p a n ó w

W ą b r z e ź n o , u l . M . P i łs u d s k ie g o

O B W IE S Z C Z E N IE O L IC Y T A C JI N a jle p s z e  ż y c z e n ia  z o k a z ji

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w W ą b rz e ź n ie

Ja n  G łó w c z c w sk i m a ją c y k a n c e la rję w  W ą b rz e ­

ź n ie u l. Ż w irk i i W ig u ry  N r. 1 2  n a  p o d s t

d n ia 3 s ty c z n ia 1 9 3 6  r . o  g o d z . 1 1 -te j w  W ą b rz e ­

ź n ie w y b . p o d S itn o N r. 1 3 o d b ę d z ie s ię 1 -sz a

lic y ta c ja ru c h o m o śc i, sk ła d a ją c y c h s ię :

z 4  fo te li, 2  k a n a p , 1 b iu rk a , 7  k rz e se ł, 1 s to ­

łu , 1 b ib lio te k i, 1 la m p y e lc k lr ., 2 o b raz ó w

o le jn y c h , 1 a p a ra tu ra d jo w e g o k o m p l. f ir ­

m y „ M a rc o n i ’ * i 1 d y w a n u .

o sz a c o w a n y c h n a łą c z n ą su m ę iz ł. 7 2 0 ,— . O sz a ­

c o w an ie 2 o b raz ó w  n a s tą p i p rz e d lic y ta c ją .

R u c h o m o śc i m o ż n a o g lą d ać w  d n  u lic y tac ji

W ą b rze ź n o d n ia 3 0 g ru d n ia 1 9 3 5 r .

(— ) G L Ó W C Z E W S K I, k o m o rn ik

n a sy lw es tra  i k a rn aw a ł w y b o rn e  
n a d z ie w a n ep ą c z k i p a rz o n e  

m a rce p a n em , g a la re tk ą  m o re lo w ą

i m a rm e la d ą o w o c o w ą o ra z

Z y g m u n t K lim e k
P ie k a rn ia i C u k ie rn ia

u l. P ie ra c k ie g o 7

D 0 S IE 6 0 R O K U
ż y c z ą  s w e j z a c n e j k h e n -

t e l i g o ś c io m  i

Franciszkostwo Szymańscy

W s z y s tk im  s w o im  K l ie n to m  i Z n a jo m y m

S z c z ę ś ć  B o ż e  w  N o w y m  R o k u

D R O G E R J A  P O D  L W E M

J a n  P r u c h n ie w s k i W ą b r z e ź n o

S w e j S z a n . K l ie n te l i s k ła d a

s k ła d t o w a r o w  'k o lo n ia ln y c h
w in  i w ó d e k

Nowego Roku
życzy Szanownym Odbiorcom

nndrzej Na st z żona

wqbr. eźno Rynek

N o w e g o  R o k u
ż y c z y  s w e j S z a n o w n e j

D r o g e r ja  C e n t r a ln a

W ą b r z e ź n o  R y n e k

R O Ż N E M !

S p e c ja ln o ść : f lak i, n o g i w ie p rzo w e , se rd e lk i z sa ła tk ą , k a sz a n k a w ła ­

sn e g o w y ro b u , g ro c h ó w k a z k o p y tk a m i it .d . —  D o b rz e  p ie lę g n o w a n e
n a p o je —  G ro k i —  P o n c z e —  D o b o ro w a z n a n a o rk ies tra

Tylko dziś w poniedziałek dnia 30 o godz. 8,lo w. poraź ę 
ostatni ^REDRiC  MARCU  i CLAUDETTE  COLBERT  w filmie «

K R Ó L E W S K I K O C H A N E K
N a sc e n ie z u p e łn ie n o w y re p ertu a r w sp a n ia łe j re w ji z e śp ie w am i  

ro k ui ta ń c a m i w  8 -śm iu o b ra z a c h i „ Z a k o ń c z e n ie s ta re g o

W  d z ie ń S y lw e s tra o g o d z . 8 ,1 5 i 1 N o w y R o k  3 5 o g o d z . 5 , 7 i 9

N a sc e n ie R e d u ta W e so łe j B a n d y .

wykonuję

golenie 10 gr.
strzyżenie włosów 30gr
ondulacja damska 50g.

w d o m u i p i z a d o m e m
p o  b a rd z o  n isk ic h  c e n a c h

P ro szę s ię p rz e  k o n a ć

0  ła sk a w e p o p a rc ie  p ro s i

Zgubiono
w W ą b rz e źn ie
rz eź u i d o  M ły
g o m u fk ę  m y śli
ra lis z g ło w ą ) r v . 
g ro d z e n ie m  o d d a ć  
E . G o lu ń sk a  — K o w ale w o

pies bernardyn
Z o J . w  a d m . G łcsu

w łaśc . F r. S z y m a ń sk i w  W ą b rz e ź n ie

O d 1 s ty c z n ia 1 9 3 6 r . w y stę p o w a ć b ę d z ie

b e z k o n k u re n c y jn y  k o m ik  i m im iK

Ju liu sz Ju lja n o w sk i

P o  ra z  p ie rw sz y  w  \v  ą b rze ź n ie

Ś m ie c h  i h u m o r

P o c z ą te k k o n c e rtu 8 1 ;) W y stę p y  a rty s t. 9 3 0

D O S IE G O  R O K U
ż y c z y  s w e j S z a n . K l ie n te l i

i Z n a jo m y m

W ik to r  B a r y ls k i
'S k ła d  g a la n t . i t o w . k r ó tk ic h



„GŁOS WĄBRZESKI”

11 s I Nowy Rok Obrz. P.J.gfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
2 1 C I Im. Jezus
3 1 P I Genowefy p.
4 1 S J Eugenjusza

5l N  
61 P 
7| W  
8| S 
9(C  

io| P  
11 1 S

Telesfora m.
Trzech Króli
Lucjana op.
Seweryna op. @
Juljana m.
Agatona
Hyginy p.

12 1 N | Arkadjusza m.
131 P 1 Gotfryda ’
14[W | Hilarego Dk.
151 S 1 Pawła I pust. ’
16 1 C J Marcelego pust. ig
17 1 P 1 Antoniego op.
18 1 S 1 Kat. św. Piotra

19I N | Henryka b. m, 
201 P J Fabjana i Seb. 
2t|W J Agnieszki p. tu.
22 1 S j W incentego
23 1 C | Zaśl. N. M. P, >
241 P J Tymoteusza 0
251 S | Naw. św. Pawła >
26) N | Polikarpa b. m.
271 P 1 Jana Chryzost.
281W 1 W alerego b.
291 S | Franciszka Sal.
30 1 C 1 Martyny p. m. /©
31 1 P | Piotra z Ńol.

„Głos Wqbrzeski"
Od 17 lat wyczerpuj  ąco i dokładnie informuje 
o żvciu i zdarzeniach powiatu wąbrzeskiego 

i okolicy.

„Głos Wqbrzeski"
iest też dlatego najpoczytniejszem pismem- w ca- 

' lej okolicy.

. „Głos Wqbrzeski"
dodaje tygodniowe bezpłatne dodatki: „NASZ  
PRZYJACIEL“ , „ROLNIK“ (organ T. R. P.)', 
„OPIEKUN DZIATW Y 11 i dodatek powieściowy 

w formacie książkowym
ponadto :
dodaje co rok kalendarz ścienny i kalendarz  

książkowy „POMORZANIN 1*.
Dodając tyle różnych ciekawych dodatków,

„Głos Wqbrzeski"
jest fcajtańszem pismem, gdyż kosztuje miesię­
cznie, już z odnoszeniem do domu, tylko 1,—  zł. 
Przedpłatę na „GŁOS W ĄBRZESKI11 przyjmu­
ją wszystkie urzędy pocztowe i agencje w czasie 
od 15 do 25 każdego miesiąca, a administracja 

każdego czasu.

1 1 S | Ignacego b. m.

3 
+
5 
6
7
8

9
io
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*4
D

16 
i?
18
r9
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w  
s 
c  
p 
s 

"n  

p  
w  
s 
c  
p  
s

M. B. Gromnicznej
Błażeja 
Andrzeja 
Agaty p. m. 
Tytusa b. 
Romualda op. 
Jana z Matty

Apolonji p. m. 
Scholastyki p.
N. M. P. z Lurd
7 zał. Serwitów  
Grzegorza II p. 
W alentego b. 
Faustyna m.

(Juljana z Kap. 
| Justjanny p. m.
I Symeona b. m.
I Konrada w.
I Leon* b.
| Feliksa b.
| Stoi. św. Piotr*

Piotra Damjana 
W ig. Sw. Mac. 
Macieja ap. 
Popielec 
W iktora m. 
Aleksandra 
Teofila tn.

S

c

G

r?❖

o
A

i| N  
2I P  
3|W  
4 S

Albina
Pawła m. 
Kunegundy  
Kazimierza

1
2
3
4

s 
G  
P  
S

Hugona b. 
Franciszka 
M. B. Boi.
Izydora ___

i| P | Filipa i Jakób. 
2| S 1 Zygmunta

3l
4

N
P

M. B. Królowej Polski
Zn. św. Krzvża

51 c
KI P

oerazyma p.
5 N W incentego F. 5 W Piusa V pap.
6 P Celestyna p. O s Jana w oleją

71 & Tomasza
7
8

W 7 c DomiceliEp  if  an  jusza b.
EHonizego b.81 N W incentego K. S i 8 p Stanisława b. \

9! P Franciszki w. 9 G W . Czwartek 9 S Grzegorza —
10 W 40 Męczennik. 10 P W . Piątek > i 10 N Izydora roi.
71 S Konstantyna 

Grzegorza W .
11 S W . Sobota 11 P Franc, de H.

12 c
12 N Wielkanoc 12 W Pankracego

13 P Krystyny p. 13 P Pon. Wielkan. 13 s Serwacego
r4 s Matyldy król.

14 W Justyna m. i
Bazylego 1 ’

14 G Bonifacego

i5 | N Klemensa Dw. 15 S 15 P Zofji

i6| P Juljana z Cyl. C 16 G Benedykta J. 
Aniceta pap.

V 16 S Andrzeja Bob.

17IW Józefa z Ar. 17 P 17 N Paschalisa B.
18 S Cyryl* J.

Józef Oblub.
18 S Apolonjusza m. • 18 P W enancjusza ' 

Piotra19 c Jerzego b. m.
Teodora W .
Anzelma b.
Sotera i Kaja 
W ojciecha b. m.

*9 W
2O| P Teodozji !91 N

501 P
20 s Bernardyna w.

Wniebowst. P. 
f Królowej Ap.
Dezyderjusza

£
2l| S Benedykta

21 W c
21 G  

P
S22 |N  

P
Katarzyny szw.
Feliksa m.

22 j S
23I G

22
2323

N. M. P. W sp.24 IW Gabrjela arch. 24I P Fidelisa m. 24 N

2C S Zw. N. M. P, 2Cl S Marka Ew. 25 P Grzegorza
W Filipa Ner.

Bedy Dk. 
Augustyna b. 
Marji M. de P. 
Feliksa pap.

20| C
271 P
281 s

Teodora 
Jana Dam 1. 
Jana Kapist.

26
27
28

N  
P ’
W

M. B. Dobrej R, 
Piotra K. Dk. 
Pawła od Krz. e

27 
28
29

1°

ś 
G  
P
S

€

291 N  
30I P  
3X|W

Eustazego op  
Kwiryna 
Balbiny

29 s Piotra z W er. , 
Katarzyny z • S.3° c

% 31 |N Zielone Świątki

2
3

4
5
6

7
8
9

io

12
*3

14 
i5
16
17
18
r9
20

21
22
23
24
25
26
27

28
29 P
3° W

P  
W  
s 
G  
P  
S 
'n ~ 
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c  
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p 
w  
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G  
P  
s

■Ń  
P  
w  
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c  
p 
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Poniedz. Ziel. Świqt.
Sadoka i Tow. 
Erazma 
Franciszka 
Bonifacego 
Norberta __

Roberta 
Medarda b. 
Felicjana 
Małgorzaty 
Boże Ciało 
Jana w. 
Antoniego 

Bazylego W . 
Modesta 
Aliny, Tulitty 
Adolfa 
Efrema Dk. 
N. S. P. J. 
Sylwerjusza p.

©

G

Alojzego 
Paulina b.
Zenona m.
Nar. św. Jana 
Prospera b. w.
Jana i Pawła 
W ładysława

Leona pap. '■
Piotra i Pawła ap
W sp. św. Pawła
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„GŁOS WĄBRZESKI"RQPONMLKJIHGFEDCBA

1 1 S | Prz. K rw i  P. J..ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
aj C | N aw . N . M . PJL

3 1 P I  Leona pap., 
4| S j  Teodora b. ’ 3

5 
6

N  

P

I? C  

P

| A ntoniego Zak.
I Łucji  p. m .

I C yryla, i M etod.

| E lżb iety K r,

| W eronik i
| 7 Braci M ęcaJ.

| Prusa I  pap.

❖

9
10

12 N | Jana

»3 P 1 M ałgorzaty  ' <

1+ W  | Bonaw entury

S 1 R ozesłanie ap.
16 C |M . B. Szkapi.

«7
P j A leksego

x8 S 1 Sfcym ona z U p.

N  

P  

W  

s 

c 

p  

s

N  

P  

W  

s 

c 

p

19
20

21

22

23

2+
25

26

27
28
29
30 

3«

W m centego 

B ł. C zesław a 
D aniela 

M arji  M agd. 

A polinarego 

B ł. K ingi K r.  

Jakóba ap. 

A nny  

Pantaleon* 

W iktora  pap. 
M arty  p. 

R ufina co. 

Ignacego

G

„Głos Wqbrzeski"
O d 17 la t w yczerpu jąco i dok ładn ie in fo rm uje  
o życiu i zdarzen iach pow iatu w ąbrzesk iego  

i oko licy .

„Głos Wqbrzeski"
jest też d latego najpoczy tn ie jszem  n ism em  w  ca- 

। łe j oko licy .

„Głos Wqbrzeski"
dodaje tygodn iow e bezp łatne dodatk i: „N A S Z  
P R Z Y JA C IE L 1* , „R O L N IK ?* (o rgan T . R . P .)', 
„O P IE K U N  D Z IA T W Y 1* i dodatek pow ieściow y  

1 w fo rm acie książkow ym
ponadto : M  1 ' .
dodaje co rok kalendarz ścienny i kalendarz 

książkow y „P O M O R Z A N IN **.
D odjając ty le różnych ciekaw ych dodatków ,

„Głos Wqbrzeski"
jest’najtańszem p ism em , gdyż kosztu je m iesię­
czn ie , już  z  odnoszen iem  do dom u, ty lko 1 ,—  zł. 
P rzedp łatę na „G Ł O S W Ą B R Z E S K I** przy jm u ­
ją w szystkie urzędy pocztow e i agencje w  czasie  
od i^  do 2JL .każdego m iesiąca , a adm in istracja

> \  każdego czasu .

x | S | P io tra w okow .

2 |N  

3 |P  

4 |W  

S fS  

6! c  

7 |P  

8 | S

9I N  

io | P  

ix |W  
12  j S  

13I c  

i4 |P  

rS l S

16 1 N  

17I P  

x8 |W  

19I S  

2O | C  

2 l| P  

22 | S

2+ 1 P

| N . M . P . A n.
| Z nal. R . św . S r, 
I D om in ika w .
| M . B . Ś nieżnej
| P rzem . P ańsk i©
| K ajetana
| E m iljana

| Jana V ian .
| W aw rzyńca m .
| Z uzanny
I K lary
| H ipo lita 1 K asj.
| E uzeb jusża
| Wnlebow. N. M. P.
| Joach im a.
| Jacka w . i
I H eleny ces.
| L udw ika
I B ernarda op .
| Joanny P .
| T ym oteusza m .

| F ilipa i B cnicj.
I B artłom ieja ap .

2

G

30 1 N | R óży L im an .
31 1 P I R ajm unda

25  j W  | L udw ika kr. e
26 1 S | M . B . C zęst.
271 C 1 Józefa K alas.
28  j P 1 A ugustyna
29 1 S | Ś cięcie św . Jana

A

$

*8*

%

X W Bronisław y X c | B ł. Jana z D .
2 s Stefana kr. 2 P 1 A niołów Str.

3 c Szym ona Slup

R ew al j i
3 S 1 Teresy od D z. J< 4.

4 p 4 N | M . B. R óż.
5 s W aw rzyńca

5 P 1 Placyda

6 N Zacharj. pc- 6 W  | Brunona op.

7 P A nastazji 7 S 1 M arka  pap.

8 W N ar. N . M . P» 8 C 1 Brygidy w d.

9 s Piotra K law . 9 p 1 D ionizego

10 c M ikołaja  z ToŁ xo 8 | Franciszka B.

i i

X 2

P

s

Prota, Tacka 
Im . N . M . R T

i i

12

N | 

P

Em iljana m .

M aksym iljana

N 13 W  1 Edw arda kr.

r 4 P
PO €^ ŚW . K tŻ.

14 S K aliksta pap.

15
16

W -  

s

^N ikodem a  

K ornela
S i5

16

G  

P

Teresy p.

G erarda 1.
G

17 c Stygm . św . Fr*. n S M ałgorzaty

18 p Józefa a K . 18 N Łukasza cw .

19 s Januarego *9 P  

W  

s

Piotra z A lk.  

Jana K antego 

U rszuli p. m .20 N Eustachego nv
20

21
21 P M ateusza ap. G K orduli
22'

23

W  
s 

G  

P  

s

Tom asza z W iL ,  

Tekli p. m .

N . M . P. od n. 
B ł. Ładysław a, 

C yprjana

O
23
24

P  

S

Ignacego 
R afała A rch ’ .

©

24

25
26

25
26

N  

P  

W

C hrystusa K róla  

Ew arysta pap.
Sabiny p. m . 
Szym ona i Tad.27 N K ośm y i D am . 28 Ś

28 P W acław a kr. 29 G N arcyza

29 W M ichała A rchir-
3° P Edm unda ©

30 s H ieron im a  D k. .©
3.1 S A ntonina j-

cććóćapacL
I N | Wszystkich Świętych li W  | E lig jusza b .
2 P 1 D zień zaduszny 2 | S | B ib janny p . m .

3 W  | H uberta b . 3  i C | F ranciszka Ks.
4 S 1 K aro la B or. 41 P j B arbary

S C | Z acharjasza 5 S | S aby  ©
6 p 1 L eonarda  G 6 | N | M ikołaja b .
7 8 | A m aranta

7 P j A m brożego b .
8 N | G ottfryda 8 W | Niep. Pocz. N. M. P.
9 P 1 T eodora ' 9 S j W alerji

10 W  | A ndrzeja t 10 G | N . M . P . L oret.
i i S 1 M arcina B. i i P j D am azego
12 C | M arcina pap .

S tan isław K .
12 S j A leksandra m .

13 p 1
x 3 N | Ł ucji p . m .

U 8 | Józefata b . nr. i© 14 P j S piryd jona b . ®

15 N L eopolda i5 W  | W alerjana b .
16 P 1 M . B . O strobr. 16 S | E uzeb jusza

17 W  | G rzegorza C ud. 17 G j Ł azarza b .
l8 s R om ana m . 18 P | G racjana

'9 G E lżb iety 19 S | U rbana s. d .
20 P F eliksa W al. 20 N | T eofila
21 8 O fiar. N . M . P . 21 P | T om asza ap . G
22 N C ecy lji p . m . C 22 W | Z enona m .

23 P K lem ensa pap . 23 Ś | W iktorji p . m .
24 W Jana od K rzyża 24 C | A dam a i E w y

25 s K atarzyny p . m . 25 P | Boże Narodzenie
26 G Jana B erchrn . 26 S j Szczepana m.
27 P W alerjana 27 N | Jana ap . i ew .
28 S Z dzisław a  © 28 P | M łodzianków  ©

29 N S atu rn ina 29 W j T om asza b . m .

39 P - A ndrzeja ap. 3°

31

S j E ugen jusza b .
G | S ylw estra pap .

A
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oirzymai pierwsze numery „Głosu** w lutymMLKJIHGFEDCBA

Zblśża się ku końcow i m iesiąc  

styczci: - kończy się okres, na który  

zaprenum erow ałeś Szanow ny ( zytel- 

n  i ku „G los W ąbrzeski

W  św iecie dzieje się m oc intere­

sujących rzeczy —  a czyż w Polsce  

jest inaczej? N ow a konstytucja w  

niedługim już czasie będzie uchw a­

lona przez Sejm : m ów ią o zbliżają­

cych się w yborach... „G łos"* o w szy ­
stkim  C iebie szybko poinform uje, na­

tychm iast podaje . j zdolność o no ­

w ych list w ach i 'w ydarzeniach. •—

musisz do 25 stycznia
W pierw szej połow ie lutego o- 

trzym ają bezpłatnie w szyscy abonen ­

ci naszego pism a doroczny

K A LEN D A RZ K SIĄ ŻK O W Y

POW«Z4/Vf/l/
O bjętościow o i doborem treści ka- 

k'5 'd;; ’ przew yższać będzie poprzed ­

nie.

U legając licznym życzeniom  Szan. 
C zytelników  —  postaraliśm y się o  

now ą pow ieść z typu km inalnych.

odnowić prenumeratę
Tytuł tej pow ieści:

1
Pow ieść m im o że jest z rodzaju  

krym inalnych, ujęta jest now ocześnie  

i nieszablonow o. A kcja toczy się  

szybko, przykuw ając uw agę C zytel­

nika do em ocjonującego biegu w y ­

padków .

D okończenie pow ieści — „Stara 

Szabla 44 dam y w ’ num erze na 1 lutego.

Z dniem 8 lutego otrzym yw ać będą  

C zytelnicy już pow ieść „R ekiny.44
C zasu w ięc do zapisania „G łosu  

i W ąbrzeskiego 44 pozostało nie dużo. —  

jeśli w ięc chcesz otrzym ać książko ­

w y kalendarz „Pom orzanin 44 i począ­

tek now ej pow ieści „R ekiny 4* w ypełń  

jeden  z poniższych kw  itów i w ręcz li- 

I stonoszow i, drugi kw it daj tw em u są  

i siadow i, który  „G łosu 4 ’ nie abonuje —  

by sobe gazetę naszą zapisał przynaj­

m niej na m iesiąc luty.

r.t£SJfflSCJHSaETIiu Hi I rtiiiiiiiłiMiU

K w it na zam ów ienie gazety. K w it na zam ów ienie gazety.

N .że podpisany zam aw ia w urzędzie pocztow ym :
--------------------- , . - 

rr. A t-------- , i '..iejsee
Tytuł gazety j w ydania C zas przedpłaty A bon. O procent. 

i m anipul. R azem

Ujj^jjj^ijWąbrzeźno
na m iesiąc: 

luty 0.80 0,20 1,00

G azetę pros/, nr. dostarczyć d<> dom u, a przedpłatę ściągnąć przez listo ­
nosza

imię. nazv isko i dokładny adres zamawiającego

N iżej podpisany zam aw ia -w urzędzie pocztow ym :

Tytuł gazety
M iejsce 

w ydania
C zas przedpłaty A bon.

O procent. 
i m anipul.

R azem

ilos W nesK i Wąbrzeźno
na m iesiąc: 

luty  
i marzec

1,60 0,40 2,00

G azetę proszę m i dostarczyć do dom u, a przedpłatę ściągnąć przez list > 
noszą

Imię, nazwisko dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie poczty

Z odebrania pow yższej sum y kw itujem y.

dnia

Pokwitowanie poczty ..........................................

Z odebrania pow yższej sum y kw itujem y.

.... ............ ................... dnia .................................

w Toruniu



Zbliżała sie długie wieczory zimowe...WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

T y lk o d o p o n ie d z ia łk u 2 '5 b m .  | s z c z e g ó ln y  m ie s ią c , z a w ie ra ł b ę d z ie  g ó ło w a d a ta w y p a d k u , c z y te ln ik h ę -1  w y p e łn ił a te m sa m e m  s ta ł s ię  c z y te l-  
p rz y jm u ją p p . l is to n o s z e i w s z y stk ie c a ły  s z e re g  ła d n y c h  k ró tk ic h  o p o w ie - i d z ie m ó g ł s tw  ie rd z ić p ra w d z iw o ść  I n ik ie m  „ G ło su 4 4 .

u rz ę d y  p o c z to w e p rz e d p ła tę „ G ło s u ś c i. n o w e le k , n a jw a ż n ie jsz e  w y d a rz ę - p rz e p o w ie d n i p . W o s ta la . 

W ą b rz e sk ie g o 4 4 n a  m ie ś , g  ru d z ie  ń . n ia  w  ro k u  1 9 5 5 . T e n  o s ta tn i b ę d z ie  b o -

O  ty m  te rm in ie  n ie  n a le ż y  z a p o m i- g a fo  i lu s tro w a n y . P o z a te m  b ę d ą  u m ie -  
n a ć , g d y ż  k to te n te rm in p rz e o c z y  i  i s z c z o n e ra d y  p ra k ty c z n e  d la  p a ń , d la  

„ G ło su 4 4 n ie  z a p isz e , N IE  O T R Z Y M A  ro ln ik a  i g o s p o d y n i w ie jsk ie j (w  d o m u  

G O  J U Ż  W  M IE S IĄ C U  G R U D N IU . ! i o g ro d z ie )  n o w in y  c ie k a w e , s p e c ja ln y
S ta ły  c z y te ln ik  n a s z e g o  p is m a  w ie . ' d z ia ł „ h ig je n a  i z d ro w ie 4 4 o ra z  c a ły  s z e  

ż e N IE O T R Z Y M A N E C H O C IA Ż B Y ; le g e n d  i b a ś n i z  n a sz e g o  p o w ia tu  i 

J E D N E G O N U M E R U S P O W O D O -  i w s p o m n ie n ia h is to ry c z n e , p o ję c ia  i 
W A Ć  M O Ż E  D L A  C Z Y T E L N IK A  N IE - '.w ie rz e > m a  n a s z e g o  lu d u  i s p e c ja ln ie  d la  

O B L IC Z A L N E  W P R O S T  S T R A T Y . i k a le n d a rz a  n a p is a n y p rz e z z n a n e g o
• -• j u  I A S T R O L O G A P . J . W O S T A L A a r -

• i i „ - . . . .u ! „ ty k u ł p o d  ty tu łe m : „ (o  w ro z a g w ia -
z w y c z a je m  d o d a m y  n a  g w ia z d k ę  ła d -1  1 . • *

n y  k a le n d a rz  ś c ien n y , a  p ó ź n ie j c ie k ą -  i ■ • 

w y  k a le n d a rz  k s ią ż k o w y

• 9 o® ffsi n6 ‘

a r ty k u le ty m  z n a jd ą c z y te l­
n ic y p rz ep o w ie d n ie o ró ż n y c h p a ń ­

s tw a c h , re w o lu c ja c h , z b ro d n ia c h , z g o -  

K a le n d a rz  te n  o p ró c z  k a le n d a r ju m  , n a c h , trz ę s ie n ia c h  z ie m i i t . p . w y d a -  

i w s k a z ó w e k  ro ln ic z y c h  n a  k a ż d y  p o -  ‘ rż e n ia c h . P o n ie w a ż  p o d a n a  je s t s z c z e -

C  a ło ść k a le n d a rz a z a k o ń c z y  h u ­

m o r, s p is ja rm a rk ó w  i o g ło s z e n ia .

K to  w ię c  c h c e  m ie ć te n  k a le n d a rz ,  

b e z p ła tn e g o d o ra d c ę  n a  c a ły  ro k . w i ­

n ie n  z a m ó w ić  s o b ie  „ G ło s  W ą b rz e s k i4 4 .

K a ż d y  c z y te ln ik  n a sz e g o  p is m a  w i ­
n ie n ró w n ie ż z a c h ę c ić w s z y s tk ic h  

z n a jo m y c h i k re w n y c h  d o  te g o , b y  i 1 
o n i z a p isa li „ G ło s W ą b rz e s k i 4 4 c h o - 1 

c ią ż  n a  je d e n  m ie s ią c . G d y  g o  ra z  z a ­

a b o n u ją . z o s ta n ą  je g o  c z y te ln ik a m i.

P o n iż e j p o d a je m y 2 k w ity a b o ­

n e n tó w . J e d e n  k w it n a le ż y s a m e m u  

w y p e łn ić i o d d a ć n a p o c z tę , a d ru g i  

k w it p ro s im y  o d d a ć ta k ie m u  s ą s ia d o ­

w i, c o „ G ło su 4 4 n ie a b o n u je , b y i o n

K T O  Z A M Ó W I G A Z E T Ę .

J a k  u ż y c iu  je d n o s tk i,  ta k  w  ż y c iu  

n a ro d ó w  z a c h o d z ą m n ie j lu b w ię c e j  

w a ż n e w y p a d k i, o d k tó ry c h c z ę s to ­
k ro ć z a le ż n y p ra w ie  c a ły  ś w ia t.

O b e c n ie ro z g ry w a ją s ię w  ś w ie c ie  

b a rd z o  w a ż n e  w y d a rz e n ia p o lity c z n e .

W A fry c e p lo n ie  ż a g ie w  w o je n n a .

W  E g ip c ie  p o w a ż n e  ro z ru c h y .

N a  M o rz u  Ś ró d z ie m n e m  o lb rz y m ie  

o k rę ty w o je n n e  s to ją  n a  s tra ż y .

\ ‘ lo c h y  w  o b lę ż e n iu  g o s p o d a rc z e m .  
( o  z te g o  w s z y s tk ie g o  w y n ik n ie ?

K to  s o b ie  z a m ó w i g a z e tę , d o w ie  s ię  

s z y b k o  i d o k ła d a ie  o 'w s z y s tk ic h  s p ra ­
w a c h .

G a z e tę  p ro s z ę m i re g u la rn ie d o rę c z a ć d o  d o m u .

KWIT  NA ZAMÓWIENIE  GAZETY
Z a m a w ia m  w  U rz ę d z ie P o c z to w y m :

KWIT  NA ZAMÓWIENIE  GAZETY
Z a m a w ia m  w  U rz ę d z ie P o c z to w y m  ■

T y tu ł g a z e ty M ie jsc e  
w y d a n ia C z a s p rz e d p ła ty A b o n

O p ro c e n t.  
i m a n ip u l.

Gazem T y tu ł g a z e ty
M ie jsc e  

w y d a n ia C z a s p rz e d p ła ty A b o n .
O p ro c e n t.  

i m a n ip u l.
Razem

Głos Wąbrzeski Wąbrzeźno grudzień 0 ,7 9 0 ,2 1 1 ,0 0 Glos Wąbrzeski Wąbrzeźno grudzień 0 ,7 9 0 ,2 1 1 ,0 0

G a z e tę p ro s z ę m i re g u la rn ie d o rę c z a ć d o  d o m u .

im ię i n a z w isk o im ię i n a z w isk o

d o k ła d n y  a d re s z a m a w ia ją c e g o d o k ła d n y  a d re s z a m a w ia ją c e g o

POKWITOWANIE
Z  o d e b ra n ia  p o w y ż sz e j s u m y  k w itu je m y  :

POKWITOWANIE
Z  o d e b ra n ia p o w y ż s z e j s u m y k w itu je m y :

Unąd poosiowy (agencja)
dnia 1 9 3 5

Unąd poestowy (agenaja)
dnia 1 9 3 5

podpis i pieczęć Urzędu podpis i pieczęć Urzędu

Kfuążrnca Kopfiraikauska 

w Toruniu



Człowiek, który nie czyta - jest jak ślepyEDCBA

Niejednokrotnie podnosiliśmy już  
że żaden kulturalny  człowiek, chcą­
cy wiedzieć o tern co się w polityce, 
zdarzeniach, posunięciach gospodar­
czych i tp. rzeczach
NIE  MOŻE  OBYĆ  SIĘ BEZ GAZETY.

Ponieważ jest wiele pism o roz­
maitych tendencjach, niejeden zapy­
ta, jaką gazetę czytać, jaką abono- 
wać.

Każdy powinien czytać taką gaze­
tę, która broni Twoich interesów, 
warsztatu pracy i przynosi jaknaj-  
więcej spraw fachowych, zawodo­
wych.

Taką gazetą dla każdego miesz­
kańca naszego powiatu jest bezsprze­
cznie „Głos W ąbrzeski44.

W iadomo, że „Głos W ąbrzeski44 
jest pismem broniącem spraw rolni ­
czych i rolników.

Jest bowiem przekonany, że od 

położenia szerokich rzesz rolniczych 
od położenia naszej wsi zależny jest 
rozwój przemysłu, handlu, kupie- 
ctwa i rzemiosła a co za tern idzie —  
dobrobyt w kraju,  bo najwięcej jest 
ludzi żyjących z rolnictwa. Gdy oni 
nie będą mieli — nikt  nic również 
nie będzie miał.

„Frontem  do wsi44 — rzucono ha­
sło i bardzo słusznie!

Należy dbać o wieś i jej miesz­
kańców'.

A kto dba najwięcej o wieś, kto  
domaga się poprawy bytu szerokich 
mas ogółu?

Przedewszystkiem prasa!
Ale nie wszystka! — Nie wszy­

stkie gazety. Są jeszcze takie, które  
żerują na wsi pod pretekstem przyj ­
ścia z pomocą.

Takich gazet każdy rolnik  winien 
się wystrzegać, a czytać i abonować 

pisma takie, które rzeczywiście dążą 
do poprawy bytu wsi.

Jedną z takich  gazet, broniącą rol ­
nictwo i domagającą się poprawy 
bytu dla tego rolnika  —  jest, jak  mo­
głeś Czytelniku zauważyć —

„GŁOS  W ĄBRZESKI 44
„Głos W ąbrzeski44 poza artykuła ­

mi o rolnictwie — umieszcza facho­
we artykuły  rolnicze, dodaje doda­
tek „ROLNIK 44 — organ Towarzy­
stwa Rolniczego Powiatowego, infor ­
muje rolników  o bieżących cenach 
na trzodę chlewną, zboże i wogóle na 
wszelkie płody rolnicze — umieszcza 
ceny tar  gowe, podaje uchwalone 
przez organizacje rolnicze rezolucje 
i uchwały, podaje fachowe rady, jak  
należy prowadzić gospodarstwo do­
chodowe w obecnych warunkach, in ­
formuje  o racjonalnym  wychowie kur  
przypomina co miesiąc o najwaźniej- 

szych pracach w polu i gospodar­
stwie domowem, o wszelkich zebra­
niach Kółek Rolniczych W iejskich  
i cały szereg cennych infonnacyj.

Rolnik  nie czytający „GŁOSU 44 —  
jest jak  ślepy, bo nietylko  nie wde co 
się w świecie dzieje, ale też nie wie 
jakie  są ceny płodów rolnych, nie wie 
jakie wyszły nowe rozporządzenia 
dotyczące rolnictwa, nie wie, gdzie i  
kiedy odbywają się zjazdy i zebra­
nia rolnicze.

Chcesz więc o wszystkiem dosko­
nale być poinformowany — zapisz 

„GŁOS  W ĄBRZESKI 44 
który  kosztuje kwartalnie tylko

3 ZŁOTE
już z odnoszeniem do domu. Rów­
nież prosimy nie zapomnieć o tern, 
aby namówić swego sąsiada do za­
abonowania „Głosu W ąbrzeskiego44 
na nowy kwartał!

Kwit  na zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Kwit  na zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety
Miejsce 
wydania

Czas przedpłaty Abon. Oprocent. 
i manipul. Razem Tytuł gazety

Miejsce 
wydania

Czas przedpłaty
Abon. | Oprocent. 

i manipul. Razem

6los WahnesEi

Gazetę proszę

W ąbrzeźno

mi dostarczyć

Imię, nazw is

na miesiąc:
lipiec, sierpień 

i wrzesień

do domu, a przedpi 
noszą

ko i dokładny adres i

2,40

atę ś<

.amaw

0,60

ciągnąć przez

dającego

3,00

listo-

files WabnesMi

Gazetę proszę r

W ąbrzeźno

ni dostarczyć

Imię, nazwisk

na miesiące: 
lipiec

do domu, a przedpł 
noszą

o dokładny adres zai

0,80

atę ś(

nawia

0,20

ńągnąć przez

jącego

1,00

listo

Pokwitowanie poeity -..............................................

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

............ ............ ..........................dnia...... ..... .......... ............ Książnica Kopę 

w Toruń

Pokwitowanie poczty.................................................................

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

.< , . ........ .......................... dnia ..................................

lu



Przeczytaj uważnie, a dowiesz siei 1)1049ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Stoimy u progu Iii-go kwartału! 
I jak zwykle w tym czasie kreślimy 
do Ciebie Szanowny Czytelniku słów  
kilka, które racz uważnie przeczy­
tać i opowiedzieć swoim najbliższym  
sąsiadom a nawet krewnym i znajo­
mym.

Pismo nasze tyle lat służące spra­
wom rolniczym  w powiecie, jest jed- 
nem z najtańszych pism w Polsce, 
jeśli weźmie się pod uwagę, że doda- 
jemy cały szereg dodatków jak: 

„ROLNIK*, który jest organem  
Towarzystwa Rolniczego Powiatowe­
go, przynoszącym najważniejsze dla 5 _T. . ...
każdego rolaika komunikaty, roZpo-|K .Nie upominamy  także o KĄCIKU  
rządzenia M inisterstwa Rolnictwa j RADJOW YM , w którym zwracamy  
ReSorm Rolnych, podaje komunikaty ।  "wagę na NAJW AŻM EJ-
Pomorskiej Izby Rolniczej, Urzędu &ZE AUDYCJE DLA ROLNIKÓW . 
W ojewódzkiego, Państwowego Ban-| Jednem słowem wkładamy dużo  
ku Rolnego, ogłasza caiy szereg j pracy i trudu, aby Czytelnika JAK- 
chowych i praktycznych wskazówek;NAJLEPIEJ INFORM OW AĆ, PORU- 
rolniczych. jSZAM Y NAJŻYW OTNIEJSZE SPRA-

Niezależnie od tego umieszczane W Y PRZEDEW SZYSTKIEM  OBCHO- 
są sprawozdania z życia Kółek Rolni-1DZĄCE W IEŚ I JEJ M IESZKAN- 
czych i wogóle rolników, omawia sięlCÓW .

potrzeby rolnictwa, dążąc do popra­
wy bytu tegoż. Oprócz tego umiesz­
czane są co tydzień reportaże z posz­
czególnych wiosek naszego powiatu, 
w których to reportażach poda  jemy 
objektywną ocenę działalności mie­
szkańców wiosek i t. p.

Biorąc również pod uwagę, że ża­
den rolnik nie może być pozbawiony  
iniormacyj o bieżących cenach pło­
dów rolniczych podajemy stale CE­
NY GIEŁDOW E: ZBOŻOW Ą I BY ­
DLĘCĄ, a także umieszczamy CENY  
Z TARGU W ĄBRZESKIEGO.

„OPIEKUN DZIATW Y* podaje 
dla dzieci i młodzieży cały  szereg pię­
knych opowieści, wierszyków  i obraz­
ków, umieszcza prace nadsyłane przez 
swoich młodych czytelników.

„DODATEK POW IEŚCIOW Y* —  
jaki dodajemy co tydzień do „Głosu 
W ąbrzeskiego* — jest najciekawszą 
lekturą w  wolnych chwilach  po pracy.

„NASZ PRZYJACIEL* — tygod­
niowy ten dodatek przynosi Ewange- 
Iję, Naukę i cały szereg pożytecznych 
rad i wiadomości.

Niezależnie od tych dodatków  
znadują się jeszcze w naszeni piśmie 
specjalne działy jak: „KĄCIK POW ­
STAŃCA I W OJAKA*, „KĄCIK GO ­
SPODARCZY* i cały szereg innych, 
nie wspominając o bogatej kronice z 
powiatu a

W iedząc doskonale o tein, że na 
wsiach pojawiają się rozmaite ciem ­
ne idy  widna, OSTRZEGAM Y ROL ­
NIKÓW  PRZED  OSZUSTAM I, co nie­
jednokrotnie wyszło na dobre nasze­
mu Czytelnikowi.

Takie są korzyści jakie ma czy­
telnik naszego pisma.

M Y W ZAM IAN ZA TO NIE  
CHCEM Y DUŻO OD CZYTELNIKA ł

SYM PATJI I ŻYCZLIW OŚCI!
Tego tylko chcemy za naszą pracę 

i trud.

Jeśli każdy Czytelnik będzie nam  
życzliwy, TO UZYSKA CHOĆBY  
JEDNEGO NOW EGO ABONENTA  

DLA „GŁOSU W ĄBRZESKIEGO 4.
V/ ten sposób rodzina czytelników  

się powiększy a wówczas będziemy  
się starać aby pismo jeszcze więcej 
podnieść. Prosimy więc naszych Czy­
telników. ABY ZECHĆIELI DO  KOŃ ­
CA BIEŻ- M IESIĄCA ZAJĄĆ SIĘ  
PROPAGANDĄ NA RZECZ NASZE ­
GO PISM A I ZJEDNYW AĆ NO ­
W YCH CZYTELNIKÓW . —

Dla ułatwienia tej propagandy  
zamieszczamy kwity, z których jeden  
należy dać do wypełnienia takiemu  
sąsiadowi co naszego pisma jeszcze 
nie czyta albo go nie ma.

  

Kwit na zamówienie gazety. Kwit na zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety
M iejsce 
wydania

Czas przedpłaty Ab  on. Oprocent. 
i manipul. Razem

Un M iM W ąbrzeźno
na miesiąc: 

lipiec, sierpień  
i wrzesień

2,40 0,60 3,00

Gazetę proszę mi dostarczyć do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listo­
nosza

Imię, nazuisko i dokładny adres zamawiającego

Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety
M iejsce 

wydania
Czas przedpłaty Abon. Oprocent. 

i manipul. Razem

filii W eal W ąbrzeźno
na miesiące: 

lipiec 0,80 0,20 1,00

Gazetę proszę mi dostarczyć do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listo  
noszą

Imię, nazwisko dokładny adres zamawiającego

 

Pokwitowanie poczty - ........................................... •

 

 

Pokwitowanie poczty -.............................. -

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia ..............................

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

................................  dnia 
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K w it na zam ów ien ie gazety . Kwit  na zamówienie gazety.
N iżej podp isany zam aw ia w  urzędzie nocztow ^ym :

T ytuł gazety
M iejsce  
w ydan ia

C zas przedp łaty

—■WWW

A bon .
O procen t. 

i m anipu l.
R azem

Glos Wneskl W ąbrzeźno
na m iesiąc :  

m arzec 0 ,80 0 ,20 1 ,00

G azetę proszę m i dostarczyć do dom u, a przedp ła tę śc iągnąć przez lis to ­
nosza

imię, naz- isko i dokładny adres zamawiającego

N iżej podp isany zam aw ia w  urzędzie pocztow ym :

T ytu ł gazety
M iejsce  

w ydan ia
C zas przedp ła ty A bon .

O procent. 
i m anipu l. R azem

files WaSitEskl Wąbrzeźno na m iesiąc:  
marzec

0 ,80 0 ,20 1 ,00

G azetę proszę m i dostarczyć do dom u, a przedp ła tę śc iągnąć przez listo  
noszą

Imię, nazwisk® dokładny adres zamawiającego

  

 

Pokwitowanie poczty

Z odebran ia pow yższej sum y kw itu jem y.

dn ia .................

  

  

Pokwitowanie poczty

Z odebran ia pow yższej sum y kw itu jem y .

w Ton plu
 dnia 



Piękny podarek dla Czytelników Głosu WąbrzeskiegoMLKJIHGFEDCBA

Rok 1955 dobiega końca.

Dziś już każdy pyta się niekiedy 
z lękiem, co przyniesie nam Nowy 
Rok?

Czy polepszenie bytu, czy pogor­
szenie?

Czy radość i szczęście, czy smutek 

i łzy?
Takie i podobne pytania cisną się 

same do ust.
Kto  wie... co będziemy przeżywali 

w roku  przyszłym.
Nie możemy jednak zapatrywań

myśli naszych nastawić pod kątem wi-  j się, czego można oczekiwać w przy-
dzenia pesymistycznego.

Cokolwiek nam Nowy Rok przy ­
niesie, musimy zakasać rękawy i da­
lej pracować w nieprzerwanym tru ­
dzie.

Ustać na chwilę nie możemy.
Musimy nietylko pracować aby 

wyżyć, ale też pracować nad pogłębia­
niem horyzontu naszych myśli. Bo bez

tego, chociażbyśmy sobie ręce urobili  ।  formatorem i nauczycielem na cały . 
nie dojdziemy do doskonałych rezul- , rok. —
tatów ciężkiej pracy. 1 Kalendarz ten, jubileuszowy, bę-

Myśli nasze, przez czytanie gazety 
rozjaśnią się, dadzą nowe plany nad 
ulepszeniem gospodarki czy warsztatu 
pracy i dobry pogląd na sprawy ogól­
ne, polityczne czy społeczne.

Każdy przyzna, że bez gazety w 
domu jest pusto. Zawsze coś człowie­
kowi brakuje.

Ale gdy przyjdzie gazeta, to czło­
wiek ożywia się, gdyż wie co się na 
całym świecie dzieje a nieraz dowie

szłości.
Dlatego przypominamy o odnowie­

niu  prenumeraty na „Głos Wąbrzeski44 
na nowy kwartał  (tj. styczeń, luty i 
marzec 56 r.).

Prosimy pamiętać, że w styczniu 
dodamy nadzwyczaj ładny kalendarz 
książkowy. „POMORZANIN 44, który  
będzie dla Czytelnika niezbędnym in ­

dzie zawierał prócz rad praktycznych 
i przypomnień na poszczególne mie­

siące dla rolników  i gospodyń na cały 
rok, cały szereg różnych, pożytecz­
nych wiadomości z dziedziny gospo­
darczej (rola, dom i ogród), higjena i 
zdrowie, rzeczy ciekawe i opowiada-
nia nigdzie dotąd nie drukowane.— czególne egzemplarze w ekspedycji 

Specjalny dział, jak: Z BAŚNI I ! czy kioskach.

LEGEND  NASZEGO POWIATU  znaj- Prosimy o tem pamiętać! powie-
dą Czytelnicy cały szereg mało zna­
nych opowiadań i legend krążących w  
naszym powiecie oraz PRZEPOWIE ­
DNIE  ZNANEGO  ASTROLOGA  P. J. 
WOSTALA  NA CAŁY  ROK  1956.

P. Wostal przepowiedział bardzo 
wiele wypadków, które się sprawdzi-
ly. W  przepowiedni, jaką umieścimy 
w kalendarzu, znajdują się daty 
(dzień, miesiąc), w którym wypadek 
zdarzy się.

Pozatem kalendarz będzie zawierał 
cały szereg ilustracyj, wiadomości z 
całego świata i kraju,  spis jarmarków,  
humor i inne wiadomości.

KALENDARZ  TEN DODAMY  
BEZPŁATNIE  — ALE  TYLKO  TYM,  
CO ABONUjĄ  NA POCZCIE  WZGL.  
W  EKSPEDYCJI I FILJACH  „GŁOS  
WĄBRZESKI 44; A NIE  OTRZYMAJĄ  
KALENDARZA  tacy, co kupują  posz- 

dzieć też swoim przyjaciołom, krew ­
nym i znajomym.

Należy zatem JUŻ DZIŚ odnowić 
prenumeratę na „Głos Wąbrzeski44 na 
nowy kwartał.

Poniżej załączamy dwa kwity, z 
których jeden należy wypełnić i od-
dać listonoszowi a drugi kwit  oddać 
sąsiadowi czy krewnemu takiemu, co 
naszego pisma nie obonuje aby i on 
„Głos 44 zapisał na nowy kwartał.

KWIT  NA ZAMÓWIENIE  GAZETY
Zamawiam w Urzędzie Pocztowym;

Tytuł gazety Miejsce 
wydania Czas przedpłaty Abon

Oprocent. 
i manipul.

Razem

Glot Wąbrzeski Wąbrzeźno Styczeń 0,79 0,21 1,00

Gazetę proszę mi regularnie doręczać do domu.

imię i nazwisko

KWIT  NA ZAMÓWIENIE  GAZETY
Zamawiam w Urzędzie Pocztowym:

Tytuł gazety
Miejsce 

wydania Czas przedpłaty Abon. Oprocent. 
i manipul.

Razem

Glot Wąbrzeski Wąbrzeźno Styczeń, Luty 

i Marzec
2,37 0,63 3,00

Gazetę proszę mi regularnie doręczać do domu.

dokładny adres zamawiającego

imię i nazwisko

dokładny adres zamawiającego

POKWITOWANIE
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy: 

............  ‘ dnia ........................................... 1935
Urząd pocztowy (agencja)

POKWITOWANIE
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy :

podpis i p eczęć Urzędu

Książnica Kopemikanska

...... w Toruniu

Urząd pocztowy (agencja)
, dnia 1935

podpis i pieczęć Urzędu


